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Losy gabinetu Chamberlaina
znajdują się w  rękach... Mussolhiego

jeśli odniesie konkretne rezultaty 
w swej polityce zagranicznej, ze 
chce powodzenie swe odpowied 
nio zdyskontować i  zwróci się do 
wyborców o potwierdzenie podję­
tej obecnie po lityk i Rządu. Jeśli­
by się polityka Chamberlaina nie 
powiodła, to w takim  razie pow­
stałaby wogóle kwestia zmiany 
Rządu, a w każdym razie przede 
wszystkim zmiany premiera i  m i­

nistra spraw zagranicznych. O ile. 
by to nastąpiło, to na czoło życia 
politycznego W. Brytanii wysu- 
niętyby został automatycznie by­
ły min. spraw zagr. Eden, bądź 
to w charakterze ministra spraw 
zagranicznych przy Winstonie 
Churchillu, jako premierze, bądź 
też jako nowy leader „b loku  na­
rodowego" w natychmiastowych 
wyborach.

Zeznania Czernowa i Hrynki na

j t
Brednie o Międzynarodówce socjalistycznej

(STRESZCZENIE WEDŁUG SPRA 
WOZDANIA PAT).

Na wczorajszym posiedzeniu Są 
du moskiewskiego przesłuchano 
dwóch oskarżonych Hrynko i Czer 
nowa (nie ma on, oczywiście, nic 
wspólnego z tow. Wiktorem Czer

r.owym, przywódcą S. R. rosyj­
skich). Obaj nie tylko potwier. 
dzili zeznania, złożone w  śledź- 
twie, lecz uzupełnili je dobrowol- 
nie jeszcze nowymi obciążającymi 
ich zeznaniami.

CHAMBERLAIN.

kołach angielskiej partii 
konserwatywnej utrzymują, że 
Chamberlain nie ma zamiaru od­
kładać ewent. rekonstrukcji swe­
go Rządu na czas późniejszy, lecz, 
że pragnie ją przeprowadzić obe­
cnie. Możliwe jest nawet, że re­
konstrukcja ta dokonana zostanie 
w czasie nadchodzącego najbliż­
szego weeck-end‘n lub o tydzień 
później. Prem. Chamberlain ma 
Przede wszystkim zająć się obsa­
dzeniem stanowiska lorda prezy­
denta tajnej rady królewskiej. 
Lord Haiifax, który dotychczas 
zajmował to właśnie stanowisko, 
nie ma zamiarn łączyć go ze sta­
nowiskiem ministra spraw zagra­
nicznych. Utwierdza się zresztą o- 
becnie przekonanie, że nomina­
cja jego nie będzie miała charak­
teru przejściowego i  urzędowanie 
jego potrwa dłużej, niż ty lko trzy 
miesiące. Wchodzi tu w grę wzgląd 
□a przyszłe wybory parlamentar­
ne. Wydaje się bardzo prawdopo 
dobnym, że prem. Chamberlain,

Sztah japońsKi obawia się

ataku na Szanghaj
Ustąpienie pani Czang-Kai-Szek?

Jak donoei prasa chińska, obec­
nie co noc Japończycy w Szangha­
ju  oświetlają niebo nad miastem 
reflektorami, obawiając się ata­
ków samolotów chińskich. Po o- 
statnim napadzie samolotów chiń­
skich na wyspę Formozę, Japoń­
czycy specjalnie obawiają się ata­
ku lotniczego na Szanghaj, gdzie 
znajduje się główna baza wojsk 
japońskich.

Komunikat chiński kwate-." 
głównej donosi, że na południo­
wym odcinkn frontu w rejonie ko. 
lei Tientsin — Puków ostatnio 
większych walk nie zanotowano. 
Japończycy koncentrują się w Ptn 
gpu, gdzie znajduje się przeszło 
10 tys. żołnierzy japońskich, prze­
szło 100 czołgów i  blisko 50 samo­
lotów. Oddział japoński, który n 
siłował posunąć się w kierunku 
m. Szaniao został zaatakowany 
przez Chińczyków i  odparty, przy 
czym na placu boju zostało 100 
zabitych Japończyków. W rejonie

Wuhn, na południe od Nankinu, 
Japończycy otrzymali znaczne po. 
s iłk i i  przeszli do natarcia.

Według krążących pogłosek, pa­
n i Czang • Kai - Szek ustąpiła ze 
stanowiska szefa lotnictwa chiń­
skiego z powodu oporu i  strajku 
lotników  sowieckich, którzy nie 
chcieli służyć pod dowództwem

kobiety. Agencja Reutera podaje 
również, że krążą inne pogłoski 
na ten temat, tłumaczące ustąpie­
nie pani Czang • Kai - Szek żąda­
niem je j, by na pokładach samo­
lotów pilotowanych przez lo tn i­
ków cudzoziemskich znajdowali 
się zawsze strzelcy chińscy obsłu­
gujący karabiny maszynowe.

KRESTINSK1 BOHATER PROCE. 
SU MOSKIEWSKIEGO.

Hrynko „przyznał”  się do udzia 
iu w „trockistowskiej”  organiza­
cji ukraińskiej, opisując swą dzia 
łalność w gospodarce narodowej. 
W latach 1934/35 „trockistowska ‘ 
organizacja ukraińska przerodziła 
się w organizację „nacjona'!Stycz- 
no - faszystowską” , która stawia-

Hollywood pod wodą
Powódź itienaiowóna od 483 lat nawiedziła Kalif urnie

Wylewy rzek w południowej Ka­
lifornii przybrały tak ogromne 
rozmiary, jakich nie notowano 
od 400 lat.

Hollywood jest całkowicie izo­
lowany i  odcięty przez powódź 
Straty spowodowane przez kata-

Zagrożona niepodległość Austrii
Rząd angielski bądzie się interesował losem Austrii ale jej nie poprze

W angielskiej Izbie Gmin poseł 
Labour Party Henderson zgłosi! 
nagły wniosek, żądający wypowie 
dzenia się Rządu na temat sytua 
cji w  Austrii.

Z codziennej

P a l e s t y n y
Wczoraj wieczorem znaleziono 

na torze kolejowym z Haify do Je 
rozolimy skrzynkę napełnioną ma­
teriałem wybuchowym.

W nocy doszio do walki z ter­
rorystami nad zachód od Hebro­
nu. W czasie walk padlo kilku 
zabitych i rannych.

Wiadze angielskie w Palestynie 
zarządziły nowe środki ochrony w 
związku z przyjazdem nowego 
Wysokiego Komisarza sir Harolda 
Mac Michaela.

Henderson wyraził wątpliwość 
co do dalszej egzystencji Austrii 
jako państwa niepodległego. Hen­
derson domaga się wobec tego od 
Rządu brytyjskiego moralnego po­
parcia Austrii przez podtrzymanie 
deklaracji Delbosa, w której Frań 
cja stwierdza, że niepodległość 
Austrii uważa za niezbęd-ną dia po 
koju europejskiego.

Premier Chamberlain w odpo­
wiedzi stwierdził, że zdaniem Rzą 
du me istnieją podstawy prawne 
dla określenia zawartego porożu- 
mienia z Hitlerem, jako pogwałcę 
nie postanowień traktatu pokojo­
wego w Saint Germain lub genew 
skiego protokulu, że niepodległość 
Austrii nie może ulegać zmianie 
bez zgody Ligi Narodów. Doko­
nało się faktycznie porozumienie 
2 mężów stanu co do pewnych za 
rządzeń podejmowanych dla pole­
pszenia stosunków między obu 
krajami. Należy obecnie, zdaniem 
premiera, czekać rezultatów tego 
porozumienia.

Biorąc to pod uwagę premier 
uważa wynurzenia Delbosa z ubie 
glej soboty za bardzo cenne. Rząd 
brytyjski ze swej strony będzie w 
dalszym ciągu bacznie obserwo- 
wal wydarzenia w Austrii okazu­
jąc temu krajowi jaknajwięcej za­
interesowania.

Havas donosi z Wiednia, że u- 
stąpienfe w dn. 1 marca szefa szta 
bu generalnego gen. Jansa stoi w 
związku z układem w  Berchtesga. 
den.

strofę powodzi są olbrzymie. Ob­
liczają je na przeszło 3 miliony 
dolarów. Liczba ta dotyczy głów­
nie strat jakie poniosły różne to­
warzystwa filmowe.

Wielu mieszkańców a przede 
wszystkim znaczna część słynnych 
gwiazd filmowych i  aktorów nic 
może opuścić swych w illi i rezy 
dencji otoczonych przez wezbra­
ne fale powodzi. W wielu miej­
scach ludność jest zmuszona po­
sługiwać się łódkami lub naprędce 
zbitymi tratwami by zaopatrywać 
się w artykuły pierwszej potrzeby.

Sytuacja jest niesłychanie nie­
bezpieczna, gdyż służba meteoro- 
logiczna przewiduje dalsze, jesz- 
cze bardziej gwałtowne, ulewy i 
burze. Czerwony Krzyż został zmo 
bilizowany dla niesienia potnocy 
ofiarom żywiołu.

Gwałtowne wylewy rzek wytwo 
rzyly poważne komplikacje w ko­
munikacji kolejowej w okręgu Los 
Angeles. Dwa pociągi towarzy­
stwa „Southern Pacific”  zostały

Kodeks pracy uchwalony
przez frentuska hhę Benatouwcfc

W  nocy z środy na czwartek Iz­
ba Deputowanych uchwaliła w ko 
lejnym ca; : liu 408 glosami prze-

ciwko 90 całość projektu Kodek­
su Pracy po zmianach zapropono­
wanych przez komisję.

zablokowane w Santo Susanna. In 
ny pociąg, wiozący 250 pasaże­
rów, unieruchomiony został w  In- 
dio. Wylewy rozszerzają się w 
kierunku północnym i północno, 
zachodnim od Los Angeles.

la sobie za cel oderwanie Ukrainy 
od Związku Sowieckiego. W tym 
okresie Hrynko nawiązał koniak? 
ze spiskiem wojskowym, w  którym 
brali udział również Jakowlew, 
Gainarmk, Piatakow, Ryków, Ja- 
k ir i Krestinskij.

Gdy prokurator zapytuje Kres- 
tinskiego, czy to prawda, Krestin- 
ski zdecydowanie zaprzecza.

Omawiając zewnętrzne rzekome 
prace „bloku prawicowo - trocki- 
stowskiego,, Hrynko podkreśli!, że 
trockiści bojkotowali pakt francu­
sko - sowiecki. Bucharin również 
stał na tym stanowisku. Poza tym 
Hrynko zaznacza, że o spisku Tu- 
chaczewskiego wiedzieli: Bucha­
rin, Ryków, Rosenholc i Jagoda.

Czernow o swych przestęp­
stwach mówił z takim zapałem i 
oburzeniem, jakby był nie oskar­
żonym, lecz prokuratorem.

Podczas swego pobytu w  Niem. 
czech na kuracji Czernow otrzy­
mał rzekomo instrukcję od Ryko- 
wa w  obecności Tomskiego, dziś 
nieżyjącego, nawiązania kontaktu 
z tow. Danem, przewódcą mień- 
szewików. Za jego pośrednictwem 
nawiązał rzekomo kontakt z Mię­
dzynarodówką Socjalistyczną, któ 
ra miała mu dopomóc do zmobili­
zowania opinii zgaranicznej prze- 
ciw ZSSR., oraz uzyskania pomo­
cy państw kapitalistycznych dla 
organizacji „prawicowo - trocki­
stowskiej”  w  razie dojścia je j do 
władzy.

Podkreślić poza tym należy, że 
Jagoda został aresztowany w ro­
ku ubiegłym pod zarzutem prze­
stępstw natury kryminalnej, a obe 
cnie oskarżony jest o przestęp­
stwa natury czysto politycznej.

Ha frontach hiszpańskich
ch wilowo spokójp a n u

Radio faszystów hiszpańskich 
donosi, że na wszystkich odcin­
kach frontu panował całkowity 
spokój. Jedynie na kilku odcin­

kach nawiązany został pojedynek 
artyleryjski, zresztą bez poważ­
niejszych rezultatów.

Zuchwały napad
na au to b u s  p o c zto w y

Wczoraj wieczorem czterech 
nieznanych sprawców dokonało w 
Katowicach — Ligocie na ul. 
Franciszkańskiej napadu rabun­
kowego na ręczny ambulans po­
cztowy, transportowany przez 
dwóch poczlylionów przy asyście 
przodownika Jana Wałacha z 
miejscowego posterunku polic ji. 
Bandyci postrzelili bardzo ciężko 
przodownika Wałacha w okolicę 
kręgosłupa i nerek, p» czym ster­
roryzowawszy pocrtylionów groź­
bą zastrzelenia, zrabowali kaset­
kę żelazną z zawartością 6.500 zł., 
oraz dwa werki z poztą. Po doko­
naniu rabunku bandyci zbiegli. 
Przodownik Wałach, przewiezio­
ny do szpitala miejskiego w Ka­

towicach zmarł około północy.

Za zbrodniarzami wszczęto ener­
giczny pościg i  zarządzono w o- 
kolicznych lasach obławę, która 
do te j pory trwa. Dochodzenia 
prowadzą władze prokuratorskie 
i policyjne. (PAT.).

Kontrola... idei
w Japonii

Jak donosi agencja japońska 
„Domei", minister spraw wewnę­
trznych, Sueisugu, oświadczył, ze 
„Rząd japoński będzie kontrolo­
wał wszelkie idee, które mogą się 
stać niebezpieczne dla interesów 
narodu, pokoju i  porządku” .
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Wielka mowa Negrina Przegląd prasy
Dn. 26-go lutego premier Rzędu 

biazguińekiego tow. dr. Negrin wy- 
głosił na posiedzeniu gabinetu mo­
wę, transmhowanę preez rozgłośnie 
Republiki. Ponieważ urzędowe «• 
geocje większości państw mniej <nb 
więcej bojkotują Hiszpanię Indową, 
mowy Negrina albo wcale nie da­
ły, albo dały z niej kilka zdań. Po­
niżej umieszczamy najcelniejsze 
ostępy z mowy Negrina, która wy­
wołała w krain wielkie wrażenie.

RZĄD A NARÓD.
Rząd Republiki — oświadczy!

Negrin na wstępie — jest dttmny 
z tego, że zawsze dążył do ścisłe­
go informowania kraju o przebie­
gu wojny. Żadnego epizodu nigdy 
nie ukrywano i nie zniekształca­
no. Ta metoda przestrzegania cał 
kowitej prawdy jest usprawiedli­
wiona tnocnem zaufaniem, któ­
rym nacechowane są wszystkie de­
cyzje Rządu. Tak może posrtępo- 
wać lytko Rząd, który może li­
czyć na przywiązanie narodu, ty- 
lekroć manifestowane i okazywa­
ne.

REPUBLIKA ZWYCIĘŻY. 
Obdarzony tym autorytetem,

zwracam się dziś do wszystkie!) 
Hiszpanów, tych w okopach i 
tych na tyłach, i oświadczam 
Wszystkim: Republika hiszpańska 
zwycięży, naród hiszpański od­
niesie zwycięstwo całkowite, bez­
sporne, druzgoczące, naród nasz 
bowiem ma dostateczną po temu 
energię i więcej, niż potrzeba, 
środków, by zwycięstwo to wywal-

tników jest dla Republiki rzeczą 
drugorzędną, na pierwszy zaś plan 
wysunęła się sprawa uzbrojenia. 
WSZYSTKO DLA UZBROJENIA

ARMII!
Rząd ma możność określenia 

czasu, niezbędnego dla pełnego 
uzbrojenia armii. Czas ten będzie 
tym krótszy, im wysiłek ludności 
będzie większy. IF każdym  razie 
będzie to okres kró tki. Rząd po­
siada dość środków, by zakupić 
niezbędny sprzęt wojenny na ryn­
kach światowych. Ale ponieważ 
nikt mn sprzętu nie chce sprze­
dać, więc sami wyprodujemy j 
sprzęt: zobowiązanie to bierzem y  
na siebie wobec arm ii! Uzyska 
ona artylerię i lotnictwo, które u- 
torują drogę do zwycięstwa. Scep­
tycy przekonają się o tym i pew­
nego dnia można będzie powie- 
dzień, że ew akuacja Teruelu  była  
jedyną operacją wojenną, która 
pod pozorem  porażki, stała się 
punktem  wyjścia zwycięstwa Re- 
pub tik i.

lliszipania republikańska nie li­
czy na katastrofy europejskie, na 
wojnę powszechną, któraby może 
nie nie pomogła Hiszpanii, a mo­
głaby też zaszkodzić. Liczym y wy­
łącznie na własne siły. Z połącze­

nia trzech wysiłków armii, tyłów 
i Rządu, wyrośnie zwycięstwo Re- 
pub liik i.
ANI PIĘDZI ZIEMI HISZPAŃ­

SKIEJ CUDZOZIEMCOM! 
Mowę swą zakończył tow. Ne­

grin słowami następującym i:
„Kilka dni temu awanturnik między, 

narodowy zapowiedział cynicanie, że 
będzie rozporządzał dowołi losami 
naszej ojezyany. Nigdy do tego nie 
dojdzie. Naród hiszpański nigdy nie 
pozwalał, by obca nim rządziła wola. 
Walczył w przeszłości i walety dzi­
siaj o prawo wyłącznej decyzji o 
owym losie.

Wola zwycięstwa winna rozebrzmie.ć 
niby śpiew, wszędzie, i w fabrykach 
maszyn, i na połn, i w biurach, a w 
tekście do tej pieśni, którą ofiaruje­
my naszym bohaterskim żołnierzom! 
będzie refren: Ani piędzi ziemi hi­
szpańskiej cudzoziemcom I

Komisarze i żołnierze armii Indo­
wej! Wszyscy Hiszpanie wytilają się, 
by prześcignąć aię wzajemnie, Róbcie 
to sanno! Ani piędzi ziemi cudzoziem­
com! Z surową dyscypliną, z przygo­
towaniem sumiennym, z oieprześci- 
gnionym heroizmem, uczyńcie z armii 
uaezej armię zwycięską Hiszpanii nie­
podległej, wolnej i szczęśliwej**!

BIUROKRATYCZNA ALCHEMIA.
W „Gazecie Polskiej'1 p. Ipo- 

horski - Lenkiewicz zajmuje się 
kwestią biurokracji. Biurokracja, 
powiada, jest dobra, tylko mecha 
nizm szwankuje. Brak decyzji — 
oto kwestial Więcej decyzji! — i 
sprawa będzie rozwiązana! „Filo- 
zoficzmy kamień" biurokracji zo­
stanie wynaleziony. Ach, jak to 
proste!

Wydaje się, iż tego rodzaju sta­
nowi rzeczy winna być wydana 
najbardziej nieubłagana walka. U. 
rzędnicy kwliifikowani rau^zą nau­
czyć się decydować i ponosić za tę 
decyzję odpowiedzMnotł. Prawo 
decyzji winno stać się obowiąz­
kiem, a nie kompetencją fakulta­
tywną. Urzędnik winien z reguły— 
po zapoznaniu się z istotą spra­
wy — wydać decyzję w granicach 
swojej kompetencji i  umieć tę de­
cyzję obronić.
W ten sposób „w ielki problem" 

Jest załatwiony. Nareszcie! Nie 
uciekać przed odpowiedzialnością, 
wydawać decyzję! i już!

Autor widocznie nie chce wie­
dzieć, że ucieczka przed odpowie­
dzialnością wiąże się z SYSTE­
MEM. Biurokrata boi się pobić- 
rać decyzję w  ważniejszych spra­
wach, bo patrzy na każdą spra­
wę nie merytorycznie, wedle treś­
ci, lecz z punktu widzenia partyj­
nego (właśnie) — śledzi za tym.

O brad y Sejmu
Ustawa emerytalna. Kobiety w wojsku. Wydział Rolniczy na Uniwersytecie 
Stefana Batorego. Celibat nauczycielek. Dodatek mieszkaniowy d a nauczycieli

TERUEL.
Następnie premier szeroko o- 

mawia walki o Teruel. Stwierdza, 
że cel strategiczny walk — odcią­
gnięcie faszystów od ofensywy na 
Madryt — został w pełni osiąg­
nięty, że faszyści mogli odzyskać 
Teruel jedynie dzięki nowym 
transportom sprzętu wojennego ze 
strony Niemiec i Włoch, że Te­
ruel w ogólnym bilansie wojny 
jest tylko epizodem,”który w ni­
czym nie zmienił sytuacji na fren 
eie, ale który nie tylko pokrzyżo­
wał plany faszystów, lecz ponad 
to zdziesiątkował najlepsze ich 
oddziały bojowe.

OBOWIĄZEK CHWILI. 
Obecnie — ciągnął dalej pre­

mier — obowiązkiem naszym jest 
danie żołnierzom naszym materia­
łu niezbędnego do odniesienia 
zwycięstwa. Obowiązek ten nakła 
da poważne ciężary na Rząd i na 
ludność. Albowiem, jak wszystkie 
nasze zwycięstwa naszym są dzie­
łem i nie były shańbionc protek-1 
eją zzewnątrz, tak też mueimy na 
dal sami rozwiązać nasze trudno­
ści. Artylerii i lotnictwu wroga, 
t. j. cudzoziemców, należy prze­
ciwstawić odpowiednie masy ar­
tylerii i lotnictwa republikańskie, 
go. Zadanie to jest wykonalne. 
R ząd stwierdza to  w  kró tkich  d o ­
lcach, lecz z całym  przekonaniem . 
R ząd liczy  na bohaterstwo robot­
n ików  antyfaszystow skich, którzy 
będą szczęśliwi, że przez powięk­
szenie wydajności pracy będą mo.

. gli dostarczyć żołarerzotn mate­
riału, niezbędnego do odniesienia 
zwycięstwa. Rząd bierze na siebie 
nowe zobowiązanie i nową odpo­
wiedzialność: zaopatrzyć armię w 
broń i wszystko co konieczne do 
wywalczenia zwycięstwa.

„N IEINTERW ENCJ V‘ .
Dalej tow. Negrin w gorzkich, 

a druzgocących słowach, analizu­
je  sławetną „nieinterwencję". Mó. 
wea stwierdza, że w o jn a  w  Hisz­
pan ii n ie  kończy się dlatego, że 
Europa tego nie chce"'. że  interesy 
Hiszpanii poświęcono cudzoziem­
com, że pozwolono Włochom na 
opanowanie wysp Balearskich, a 
Niemconi — wybrzeży, a jedni i 
drudzy tworzą dla siebie bazy *• 
peracyjne,

„Z pow odu H iszpanii Europa  
pow innaby się rum ienić  ze wsty­
dy" . Dopóki Repnbl ka hiszpań­
ska nie posiadała armii, punkt 
ciężkości pom.icy, okazywanej ta 
szystom hiszpańskim, polegał na 
dostarczaniu „ochotników". Z 
chwilą. gdv z pięciu krajów świa­
ta popłynęli do Republiki prawo­
wici ochotnicy i dopomogli do o- 
brony Madrytu, zaczęto mówić o 
wycofaniu ochotników.

Obecnie sprawa wycofania ocho-

Ustawa emerytalna
Pos. Ostafin zreferował zmia­

ny, jakie Senat poczynił w usta­
wie emerytalnej.

Uchwalona nowela ze zmiana­
mi wprowadzonymi przez Senat 
kładzie nareszcie kres krzywdzą­
cemu podziałowi emerytów na 
polskich i państw zaborczych. 
Wynikłe stąd wydatki znajdują 
całkowite pokrycie w budżecie.

Referent osobiście zadowolony 
jest z poczynionych zmian, podno 
si jednakże, że władze naczelne 
zrzeszeń emerytalnych wywołują 
ferment wśród zrzeszonych eme­
rytów.

Rezolucja uchwalona przez ko- 
misję dotyczy t. zw. zaborczych 
emerytów z przedsiębiorstw pań. 
stwowych. Ponieważ nowela u- | 
chylą skreślenie K służby tylko w j 
stosunku do pracowników pań. 
stwowych, rezolucja wzywa znz- 
nistrów Komunikacji, oraz Poczt | 
1 Telegrafów, aby znaleźli środki \ 
finansowe do zastosowania tej u. 
stawy również do emerytów za- i 
bor czy eh swoich przedsiębiorstw.

W glosowaniu Sejm przyjął 
zmiany Senatu wraz z rezolucją.

Powszechny olowiazek 
służby wsiskoj»ei

Z kolei pos. Sarnecki zrefero­
wał ustawę o powszechnym obo­
wiązku wojskowym.

Ustawa ta rozszerza obowiązek 
służby wojskowej na wszystkich 
obywateli z wyjątkiem absolutnie 
niezdolnych do służby stałej 'ub 
pomocniczej, a także przestęp­
ców.

Ustawa zawiera postanowienie 
o dokonywaniu przymusowych 
zabiegów chirurgicznych, jeżeli 
mogą one przywrócić zdolność do 
służby wojskowej.

Nowa ustawa wprowadza służ­
bę pomocniczą i  zastępczą, oraz 
pociąga do służby pomocniczej 
kobiety. Zaciąg kobiet do służ­
by wojskowej jest ochotniczy, ale 
kobiety, które złożyły deklarację 
ochotniczą i  ukończyły przeszko­
lenie wojskowe, podlegają obo.

wiązkowi odbycia służby narów, 
ni z mężczyznami.

Ustawę przyjęto w obu czyta- 
niach.

Wydział rolny 
na un.wtrsylece wileńskim

Następnie przyjęto bez dysku­
sji ustawę o utworzeniu Wydzia­
łu Rolniczego na uniwersytecie 
Stefana Batorego w  Wilnie w 
miejsce dotychczasowego stu­
dium rolniczego.

Referowała pos. Pełczyńska.

Uniwersytet katolicki 
w lubi nie

Uchwalono następnie ustawę o 
nadaniu uniwersytetowi katolic- 
kiemu w Lublinie pełnych praw 
państwowych szkół akademickich

Celibat nanayiielefc
Pos. Ligoń ze śląska referował 

nowelę, zgłoszoną przez pos. Kop 
cia do ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli na Śląs­
ku. Dotychczas obowiązująca u- 
stawa krzywdziła nauczycielki na 
Śląsku, które zmuszała do życia 
w celibacie. Nauczycielka, która 
na Śląsku wychodziła zainąż, tra 
ciła pracę, jak za przekroczenie

służbowe. Nowela pos. Kopcia o- 
bala ten krzywdzący przepis.

Sejm przyjął nowelę tę bez 
dyskusji.

Dodatek mieszkaniowy 
ola nauczycieli

Z kolei przyjęto po dłuższej 
dyskusji rządowy projekt ustawy 
o przejęciu przez Skarb Państwa 
wypłaty dodatku na mieszkanie 
dla  nauczycieli publicznych szkól 
powszechnych.

Obecny stan rzeczy obciążał 
nadmiernie gminy. Wypłata tych 
dodatków iv gminach wiejskich i 
iv mniejszych miastach pochta. 
nla do 60 proc, wydatków na o. 
światę i  hamuje budownictwo 
szkolne. Według nowej ustawy 
Skarb Państwa bierze na siebie 
obowiązki gmin bez zmian, przy 
czym przejmowanie to odbywać 
się ma w ciągu trzech lat kolej­
nych.

Pos. Hoffman zarzuca projekto 
wi braki, gdyż nic rozwiązuje 
kwestii mieszkań na terenie gmin 
wiejskich, proponuje przeto po­
nowne odesłanie projektu do Ko­
misji.

Wniosku tego Sejun nic przyjął 
i ustawę uchwalił.

jakie tam są „prądy", na górze. 
Sztuczne zdolności do „decyzji" 
się nie tworzy.

A pozatym — wogóle biurokra­
cja bez silnej kontroli (prawdziwy 
Sejm, demokratyczny samorząd, 
swobodna prasa) swych zagad­
nień nie rozwiąże należycie. Żadna 
alchemia tu nie pomoże.

KONGRES LUDOWCÓW.
Prasa konserwatywna, OZON- 

owa i endecka na dobre „wzięty 
się" do Kongresu ludowców. W 
„Czasie" artykuł wstępny, to sa­
mo w „Kur. Porannym", to samo 
w „Warszawskim Dzienniku Na­
rodowym".

Wszyscy jednomyślnie stwier­
dzają: OD ENDECJI ludowcy od­
cięli się bardzo stanowczo. Pod 
tym względem wątpliwości nie ma. 
Podkreśla to silnie „Kurier Poran­
ny" i oświadcza, że w  ten sposób 
Stronnictwo Narodowe zostało 
IZOLOWANE.

Endecki dziennik nie może zato 
z tym się zgodzić. Gwałtownie 
polemizuje z wywodami prasy de­
mokratycznej i pociesza się — jak 
może:

Ludność wiejska staje się coraz 
mniej chłopska w znaczeniu klaso­
wym. o jakie chodzi .Jtobotnlko- 
wi“. Czuje się oma coraz bardziej 
nierozdztelną częścią narodu, my. 
śli kategoriami coraz szerszymi i 
żyje pełniejszym nurtem życia po­
litycznego, niż poszczególne klaso­
we ruchy.

Wieś polaka żywiołowo niemal 
nawiązuje do ideologii narodowej i 
staje w szeregach ruchu narodo­
wego.
Otóż łaskawy dziennik endecki 

pomieszał tu dwie różne rzeczy 
przy pomocy znanego w  logice 
chwytu — podwójnej terminologii. 
„Chłop staje się coraz bardziej 
częścią narodu". To prawda — 
w  tym znaczeniu, że coraz bardziej 
przyswaja sobie kulturę narodu. 
„Staje w  szeregach ruchu „naro­
dowego". Oczywiście nieprawda 
— bo tu „naród" jest użyty w  sen­
sie bardzo wąskim, mianowicie — 
w  sensie partii endeckiej.

A „Czas" wyraża nadzieję, że 
ruch ludowcowy się podzieli — na 
ch*łopów bogatszych i  biedniej­
szych. Widocznie konserwa chcia- 
łaby utworzyć stronnictwo agrar-

ne, łączące obszarników z bogaty 
mi chłopami.

O POLEMIKACH.
„Głos Narodu" polemizuje z ar. 

tykulem tow. J. Kwapińskiego, — 
z artykułem, zamieszczonym w 
„Dzienniku Ludowym" z dn. 25 
lutego. Polemika wykazuje, że 
„Glos Narodu" nie zrozumiał wca­
le, o co chodziło tow. Kwapińskie- 
mu.

„Głos Narodu" ponadto, polemi 
zując z artykułem tow. J. Kwapiń­
skiego, plącze nazwiska i uznaje 
raptem ni stąd ni zowąd za auto­
ra tow. Z. żuławskiego.

Czy lojalność każdej polemiki 
nie wymaga przynajmniej odczy­
tania każdego artykułu aż do koń­
ca i... zapoznania się z nazwi­
skiem autora?

Tak nam się wydaje...
Bo jakież można mieć zaufanie 

do sprawozdawcy prasowego 
„Głosu Narodu", jeżeli nie uwzglę­
dnia on nawet tych elementarnych 
wymogów swojej pracy zawodo­
wej.

CZYM JEST GDAŃSK?
Dowiadujemy się o tym z nie­

których słusznych wywodów wło- 
skiego korespondenta wileńskiego 
„Słowa". Trochę okrężna droga? 
Rzeczywiście. Ale to nie szkodzi! 
Z Rzymu niektóre rzeczy lepiej w i. 
dać. Otóż p. E. Majerski wierzy 
w  to, że „Anschluss" (przyłącze­
nie Austrii do Niemiec) wkrótce 
dojdzie do skutku i pisze tak:

Anschluea w całym tego słowa 
znaczeniu się robi i kto zna nastro 
Je austriackie. nie może wątpić, i r  
chodzi o miesiące, czy najwyżej 
la ta : Wiedeń stanie się tym, czym 
jest obecnie Gdańsk, ekspozytura 
partii hitlerowskiej, rządzoną au, 
lokratycznie s Berlna.
No, teraz wiemy już napewno,

czym jest Gdańsk. Wiedzieliśmy 
coprawda i dawniej, ale skoro 
dziennik wybitnie prohitierowski 
nasze stanowisko potwierdza, 
więc nikt z czytelników wątpliwo 
ści mieć nie będzei. „Rządzony 
autokratycznie z Berlina"... Ale co 
na to „P. I. P.“ ?l I czy nie na­
leżałoby — w myśl znanego po­
wiedzonka — „na palce patrzeć!" 
takiemu „alarmiście"?!

K. CŁ

Motywy wyroku
w  s p ra w ie  p a s to ra  N ie m o a łle ra

K m d a  zmienia flagi
Nie chcą fiasi brytyjskie!

Motywy wyroku, skazującego w 
sprawie wyroku Niemoellera nie 
zostały jeszcze opublikowane. We 
dług informacyj zebranych w  ko. 
tach naogół dobrze poinformowa­
nych, motywy odczytane przy 
drzwiach zamkniętych przez prze, 
wodniczącego trybunału specjalne 
go w Moabicie, stwierdzają m. in., 
że:

1) trybunał nic wypowiedział 
się w sprawach dotyczących reli- 
g ii;

2) po przeprowadzonym prze­
wodzie sądowym, trybunał nabrał 
pewności, że oskarżony nie dzia- 
lał z głębokiego przekonania;

3) oskarżony musiał zdawać so

bie sprawę z konsekwencji swych 
słów, gdyż wśród tłumu biorącego 
udział w nabożeństwach, znajdo­
wały się również jednostki, któ- 
rych obecność w świątyni nie by­
ła wynikiem ich uczuć religijnych 
lecz wrogim stanowiskiem wobec 
państwa i partii. (PAT.).

Pastora Niemoeller został wczo­
raj ponownie aresztowany. Koła 
rządowe tłumaczą ten krok tym, 
że „łagodny wyrok wywołał pew­
ne wzburzenie w społeczeństwie, 
wobec czego można było oczeki­
wać demonstracyj przeciwko nie­
mu".

Parlament kanadyjski w  Otta­
wie obradował nad sprawą wpro­
wadzenia nowej, narodowej flagi 
kanadyjskiej, dotąd bowiem Ka­
nada używa flagi brytyjskiej. Spra 
wa flagi narodowej była porusza­
na już często, ale zawsze upadała. 
Tym razem zwolennikami zmiany 
są: premier Mackenzie King, były

premier, a obecny leader opozycji, 
Bennett i  szereg innych posłów, 
tak, że prawdopodobnie po obec­
nej sesji parlamentu Kanada od­
stąpi od tradycjonalnej „Union 
Jack" i  idąc za przykładem Au­
stralii i innych dominiów, wpro­
wadzi własną flagę.

„Izad 0si2. Franco

40 miliardów złotych
wyda Anglia na zarojenia

t-okw towanie
Na Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci'

Aleksander Metelski — Ciecha-i 
nów — zł. 5.

Na głodna dzieci Hiszpanii I 
Centralny Związek Przemysłu i 

Budowlanego — Kraków zł. 8.50. 
Na strajkujących pracowników 

Opery Warszawskiej 
W dowód solidarności składają 

robotnicy Ochoty zł. 5.

szuka zło ta
Rada ministrów Rządu gen. Frań 

co pod przewodnictwem samego 
gen. Franco uchwaliła mianować 
nową Radę Kredytu Narodowego 
w miejsce zbankrutowanej dawne 
Rady Banku Państwa. Rada mini

w koloniach
strów pomiędzy różt.ymi uchwała­
mi natury gospodarczej przyjęła 
plan zmierzający do podwyższenia 
wydobycia złota w  koloniach hisz 
fińskich.

„B iała Księga" ogłoszona przez 
Rząd brytyjski, wykazuje, że w o 
kresie 5-letniego planu dozbroję 
nla wydatki Anglii na ten cel prze 
kroczą cyfrę poltora miliarda fun. 
tów, przewidywaną uprzednio (o- 
knło 40 miliardów zL). Program 
morski na r. 1938 przewiduje bu­
dowę dwóch pancerników, jedne­
go lotniskowca, 4-ech wielkich 
krążowników, 3-ech mniejszych

Księżna WmdSTU
uznana za najelegantszy damę świata

Jury, złożone z przedstawicie­
lek czołowych domów mody w  Pa- 

. ■ - ryżu, uznało księżnę Windsoru zabroszurę wysjłamy bezpłatnie, dyskręt , . r , . .nie „Inventns“, Warszawa. Aleje Jero- najelegantszą damę św.ata -  JUZ 
zolimskie 35. 1 po raz drugi. Na drugim miejscu

jury postawiło księżnę Kcntu, na 
trzecim zaś małżonkę Agi Khan‘a. 
Lista zawiera 10 nazwisk. Ostat­
nie, dziesiąte, miejsce zajmuje ła­
dy Mountbattem.

Sieć w yw h da
w salonie kosmetycznym

Wielkie zainteresowanie wywo- 
tał w sferach towarzyskich Londy- 
nu fakt aresztowania właścicielki 
znanego salonu kosmetycznego 
Jordan, oskarżonej o zdradę pań 
stwa. W  środę oddział tajnej po­
lic ji zjawił się niespodziewanie w 
je j mieszkaniu i przeszukał piw­
nice jej domu, w których — we­
dług głosów prasy — znaleziono 
nadzwyczaj ważne dokumenty.

oraz szereg okrętów mniejszego 
znaczenia.

Poranna prasa londyńska prze, 
pełniona jest szczegółami dotyczą 
cymi sum budżetowych, przezna- 
czonych na zbrojenia angielskie i 
wyszczególnionych w  Białej Księ­
dze. Niektóre dzienniki podają do 
słowny tekst dokumentu liczącego 
I I  stron. W ogóle zarządzenia 
wydane przez Rząd w celu po4» 
wyźszenia obronności państw! 
spotykają się w prasie z oceną 
przychylną.

Czarne bociany
Według obliczeń doświadczal­

nej stacji ornotologicznej w Ros- 
sitien (na Mierzei Kurońskiejj w 
Prusach Wschodnich żyje około 
200 par czarnych bocianów. Ptak 
ten z powodu swej rzadkości, 
chroniony jest w Niemczech usta­
wa.
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A z ja ,  A z ja . . .
P o tw o rn y  proces w  M o s k w ie

MAŁY FELIETON

—  Jeszcze jeden „proces" mo­
skiewski.

Te straszliwe, nleprawdopodo. 
bne „procesy" poprostu moralnie 
przytłaczają człowieka. Tylko 
wszelaka reakcja zaciera ręce: 
takiej kompromitacji Związku So­
wieckiego nie wymyśli najzacięt- 
szy reakcjonista, najchytrzejszy in 
trygant prawicowy! Ogromne wra 
ienie wywarł I-szy wielki proces 
„opozycji" bolszewickiej: Zino- 
■wjewa i Kamieniewa. Jeszcze wię­
ksze wrażenie zrobił ll-g i wielki 
proces —  Piatakowa, Radka I in­
nych. Cały świat był przerażony. 
Najwybitniejsi bolszewicy zdraj- 
caml, mordercami, szpiegami, 
agentami Gestapo? Niemożliwe! 
Powstała straszliwa alternatywa 
prawda czy nieprawda? Jeśli nie­
prawda — Ileż podłości, nikezem. 
ności tkw i w  tej metodzie, w  in­
scenizacji podobnych procesów, 
jeśli prawda (przypuśćmy 
chwilę!), jak to się stać mogło, że 
cała niemal elita holszewizmu sta­
ła się banda szpiegów i morder­
ców? Ta niezłomna, energiczna, 
wytrwała elita, którą w Polsce po 
dzłwiał np. K. Srokowski w swej 
rozprawce o bolszewizmie!

I oto lii.c i wielki proces „opo­
zycji". Drobniejszych nie liczymy. 
O czystkach, aresztowaniach i roz 
strzeiiwaniach. będących stale na 
porządku dziennym, nie piszemy.

Wstrzymywaliśmy się z artyku­
łem po pierwszych depeszach. My 
śiellśmy — może w depeszach iest 
jakaś nieścisłość... Czekaliśmy'na 
»>Prawdę". Oto przed nami naresz 
cie pierwsza „Prawda" z artyku- 

o procesie: z 28 lutego. 
Ĉ ałny urz?dowy  komunikat 
„TASS-a" (urzędowej agencji) 
Czytamy wstępny artykuł p. f. 
„Prawlcowo .  trockistowskł blok 
morderców, szpiegów ł  zdraj­
ców*. Wszystkie doniesienia tele­
graficzne z dni ostatnich zna'azły 
potwierdzenie. A może nawet, we­
dług „Prawdy", proces przedsta­
wia się gorzej...

Czytamy wpierw urzędowy ko- 
munikat. Tak, istotnie oskarżeni 
utworzyli „prawicowo - trocki 
atowskl blok". Do „bloku" nale. 
żeli Bucharin, Ryków, Jagoda, 
Krestinski, Rakowski, Rozenholc, 
Grinko, Czernow i wielu innych 
Ten błok (czytamy dosłownie) zo­
stał zorganizowany „według wska 
zówek wywiadu wrogich państw 
1 postawił sobie za cel szpiego­
stwo, szkodnictwo, dywersje, te- 
ror. podrywanie wojskowej potęgi 
ZSSR, prowokowanie wojennego 
napadu na ZSSR, rozczłonkowa. 
nie ZSSR, oderwanie Ukrainy, Bla 
tej Rusi" i f. d. Pokazuje się, we­
dle komunikatu, że Trocki — jako 
szpieg — był związany z wywia­
dem jednego państwa już od r. 
1921, zaś z wywiadem drugiego 
od r. 1926. Poza tern oskarżeni 
zorganizowali i przeprowadzili 
zgładzenie Gorkiego, Mężyńskiego 
(szefa GPU), pisarza Gorkiego. 
Pokazuje się dalej, że Bucharin 
już w r. 1918, w okresie pokoju 
Brzeskiego, zamierza! wraz z In­
nymi zamordować Lenina, Stali­
na, Swierdłowa.

Tyle komunikat. A cytowany 
artykuł „Prawdy" pisze o nowym 
procesie tak:

40 numer

„SYGNAŁÓW"
W  40 numerze „Sygnałów" (z 

dnia 1 marca) zamieszczają swo­
je prace następujący autorzy: Ta­
deusz Banaś, Jakób Bickels, Zbi­
gniew Bieńkowski, Marian Bruz­
dą, Marian Czuchnowski, Adolf 
Dicker, Zuzanna Ginczanka, W ła­
dysław Jawor, Maria Kuncewiczo 
* a> Wanda Kragen, Karol Kury- 
p ’ ’2a*)e*la Pawluciówna, Marian 
Promińslai, Franciszek Siedlecki, 
Michał Szulkin, Jerzy Kamil Wein 
traub 1 Karol Wende.

„S ygna ły  ukazują się 1 i 15 
każdego miesiąca.

Cena egzemplarza 40 gr. Pre­
numerata kwartalna 2 zł., półrocz­
na 4 zł., roczna 7. Konto w PKO. 
nr. 503,400. Pocztowe konto roz­
rachunkowe nr. 1. Adres redakcji 
i administracji: Lwów, Hauke Bo 
saka 12.

„Te morderstwa (otrucie Gor­
kiego, Hujbjszewa, Mężyńskie­
go) były częścią szatańskiego 
planu oddania naszej ojczyzny w 
niewolę kapitalistycznym drapież­
nikom. Trocki, Bncliarin, Byków i 
inni obiecali imperialistycznym 
borcoin zagwarantowanie porażki 
armii Czerwonej 1 przygotowy­
wali tę porażkę przez wydawanie 
tajemnic wojskowych, szpiego­
stwo, dywersjo 1 akty terory- 
styczne".
Straszny komunikat. Straszny 

artykuł. Czytamy w artykule, że  ci 
„ lokaje  ka p ita łu "  n ie  ty lko

mordowali Gorkiego 1 t. d„ lecz 
obmyśUU (widocznie chodzi o woj 
nę) wymordowanie milionów 
botników i chłopów, zniszczenie 
sowieckich miast, sowieckich fa­
bryk 1 kołchozów".
Tak wygląda „oskarżenie". 

Miejscami nie jest pozbawione ja- 
kiegoś koszmarnego „komizmu": 
wszak Gorkiego ponoć umyślnie 
„przeziębiono" przy pomocy leka­
rzy; wszak jeden szef GPU. (po- 
licji politycznej) ponoć chcial za- 
mordować drugiego, następcę (Ja 
goda — Jeżowa)... Według wczo. 
rajszych depesz, jeden z oskarżo. 
nych (Krestinskij) POPSUŁ mi­
sterną robotę inscenizatorów „pro 
cesu“ , bo niespodziewanie oświad 
czyi, że zeznania w śledztwie zo­
stały zdobyte terorem...

Któż lo siedzi na lawie oskarżo. 
nych? Bucharin, główny teoretyk 
partii, b. szef Kominternu, redak­
tor „Izw iestij". Ryków — b. pre­
mier. Krestinskij, stary partyjnik, 
zastępca ministra (komisarza) 
spraw zagranicznych. Rakowskij, 
b. prezes rady ministrów (komisa­
rzy ludowych) na Ukrainie i b. am 
basador w Paryżu. Rozenholc, b. 
minister handlu zewnętrznego. 
Grynko, b. minister skarbu—jesz- 
cze tak niedawno czytaliśmy jego 
sążniste referaty w  sowieckiej pra 
sie, wygłaszane wśród oklasków 
Czernow, b. minister rolnictwa. Ja 
goda, b. potężny szef b. GPU.... 
Najwybitniejsi działacze, sztanda­
rowi ludzie, najgłośniejsze nazwi- 
ska. Obecnie to pono — „MOR. 
DERCY", „SZPIEDZY", „ZDRAJ­
CY"...

Naturalnie, akt oskarżenia jes* 
zbudowany na NIKCZEMNYM 
KŁAMSTWIE. Kto wierzy, że ta­
ki Bucharin (podpisany zna go do 
brze osobiście, poznał się z nim w 
Zakopanem przed, wojną), jest 
mordercą lub agentem obcego 
wywiadu? Bucharin jest z urny 
slowości swej doktrynerem („brak 
dialektyki", pisał o nim Le- 
nin), ale typem człowieka przeko­
nań, idealisty.

Skąd więc te potworne kłam- 
stwa? Skąd ten straszny proces?

Źródła główne biorą począ- 
k naturalnie w wewnętrz- 

nych społecznych przesunięciach 
Rosji Sowieckiej. Obecna 

faza rewolucji Z. S. S. R. — to 
przyjście do władzy nowej war­
stwy społecznej, tej uprzywilejo- 
wanej, której przedstawicielem 
est Stalin. Starych rewolucjom- 
stów się wyrzuca, do stera powo- 
uje się „NOWY GARNITUR" lu- 
dzi, nie obarczonych „przesąda- 
ć“  rewolucji...
A pozatem widocznie w  kraju 

rośnie niezadowolenie. Przecież 
obok „procesów" odbywa się ma 
sowa czystka; w  ostatnich tygo­
dniach Centr. Komitet partii był 
zmuszony nawet trochę „łago­
dzić" te drakońskie czystki i ma­
sowe represje.

Sam fakt bezwzględnych repre- 
syj wobec starych rewolucjoni­
stów można więc zrozumieć bez 
trudu. Ale trudno — na Zacho­
dzie —  zrozumieć sposób Stalina 
załatwiania się z wrogami polity­
cznymi. Wszak, ąawet caryzm,

O R / l  a  N I A
Ś W I A D O M E G O

MACIERZYŃSTWA
i m i e n i a  d r .  m e d .  
j .  BudziA skie -T y lic k ie  
L E S Z N O  2 3  m . 3

T e le fo n  1 1 -5 5 -1 4  
Z e  p o t  Leg e r  le  e i ą ł y  

leczenie chorób kobiecych i bez­
płodności. I orady przedśuone

re k . czw artek. sobola od 9 —  1 
to a zie n n ie  od 5 — 8.

nawet hitleryzm pozostawiają 
swym więźniom — honor, nie 
obarczają ich takimi oskarżenia­
mi, jak obecnie — najzasłużeń- 
szych działaczy: Bucharina, Ryko 
wa, Rakowskiego. Tu już zaczyna 
się — A z jaL  To nikczemne znę- 
canie się nad wrogiem i doprawa 
dzenie go nieznanymi metodami 
do „skruchy"! To obarczanie go 
najstraszniejszymi oskarżeniami, 
robienie zeń truciciela, szpiega 
sąsiedniego mocarstwa! To strasz 
ny obraz! Z trudem w  dziejach 
ludzkich moglibyśmy znaleźć ja­
kąś analogię.

Ale Azja tkwi jeszcze w tym, że ~  i  i
Stalin chyba nie zdaje sobie spra- jrOSZSk w tO in f
wy z tego, jakie to wrażenie robi
na Zachodzie! I jak szkodzi n ie F T ^ W Ł  

emu ruchowi komunisty- Wtylko
cznemu, ale samemu ZSSR. W  re­
zultacie to wzmacnia faszyzm mię ą[o ’̂ rxLê  W
dzynarodowy. Ułatwia grę pań- W*
stwom faszystowskim. Ale i na
wewnątrz Stalin, jak się zdaje, iy»  jj •'&'»
popełnia wielki błąd polityczny. I Y  K I ŁJAg

„Reorgan zacja" instytucyj spcłacznych
(1) Od ozasu do czasu i w Pol- nego problemu w Kanadzie—wy

rozlegają się glosy za „reorj 
nizacją* gospodarstwa społeczne­
go w duchu, przypominającym 
przymusowy korporacjonizm fa­
szystowski. Tak więc niedawno 
mueieliśmy w artykule p. t. 
„Pomysły nie na czasie* zwrócić

igę na szerzone <w formie ba­
lonów próbnych?) pomysły reor­
ganizacji przemysłu. Niewątpli­
wie, gdyby to się powiodło, do­
prowadziłoby do prób również 
w dziedzinie społecznej.

Na szczęście sprawy te straciły 
już na aktualności. Dziś już nikt 

; będzie upatrywał zbawienia 
korporacjonizmie typu faszy­

stowskiego.

KBZEl

sunął ktoś tezę, że skoro mowa o 
„uporządkowaniu* gospodarki — 
trzeba również „uporządkować* 
odcinek społeczny, to znaczy roz­
szerzyć kontrolę Państwa nad or­
ganizacjami zawodowymi... Głos 
był odosobniony. Nie mniej je­
dnak tow. Citrine zabrał w tej 
sprawie głos, tym bardziej, że je­
dnocześnie powołano się na opi­
nię, jakoby w Anglii istniały „su­
rowsze* przepisy w odniesieniu 
do ruchu zawedowego.

W odpowiedzi na to tow. Ci­
trine stwierdził, że w Anglii 
większość organizacyj zawodo­
wych (450 na 1040) w ogóle się 

rejestruje, gdyż rejestracji

ieruchcmcści. Są one jednak 
tak niewielkie, że większość 
związków woli z  nich zrezygno­
wać i nie zgłasza władzy statutu, 
zmian statutowych i składać spra­
wozdań, od czego wolne są orga­
nizacje nierejestrowane. Tak więc 
większość związków nie podlega 
najłagodniejszej nawet kontroli 
(pomijając ogólne prawa, doty­
czące wszystkich organizacyj).

Miarą swobody ruchu zawodo­
wego jest również — kwestiono­
wana tak długo w Stanach Zje­
dnoczonych — swoboda ustano­
wienia t. zw. „closed shop*, t. j. 
monopolu organizacyjnego nie 
tylko w ramach zakładu, ale rów­
nież — całego zawodu (tak np. 
w przemyśle graficznym).

Wreszcie, jeśli w całym szere­
gu krajów mówi się dziś lub sto­
suje zasadę bezpośredniej inter­
wencji państwa w konfliktach

Przecież wszelkie próby uczy- nie jest tam obowiązkowa. Daje 
nienia z korporacji organu kie- ona pewne przywileje w dziedz.i- 
rowniczego w dziedzinie gospo- nic ubezpieczeniowej, po-datko- 
darczej, czy socjalnej, skończyły , wej, ścigania nadużyć, nab;
ię stuprocentowym fiaskiem. Ani 

we Włoszech, ani w Austrii, ani 
w . Portugalii korporacjoniizm nie 
wykazał się niczym pozytywnym. 
Stał się nędzną ozdóbką gołego 
faktu przemocy Państwa, drakoń­
skiej interwencji w stosunki go­
spodarcze i socjalne.

Pozostało zdyjikrcdytowane słów­
ko... Nawiązanie do tradycyj śre­
dniowiecznych nie ma tu żadne­
go sensu. Korpoiacje średniowie­
czne były bardzo zazdrosne o 
swą niezależność. Nie tylko, że 
nie dozwalały na zbytnią inter­
wencję w swe wewnętrzne spra­
wy, ale często trzymały państwo 
pod swoją przewagą.

Nie znaczy to jednak, by pro­
blem stosunku Państwa do orga­
nizacyj gospodarczych i zawodo­
wych był tym samym zamknięty. 
Wprost przeciwnie. Żyjemy 
kresie coraz liczniejszych prób 
„nplanowienia* gospodarki,

Tym samym problem społecz­
ny oraz zagadnienie roli Państwa 
i związków zawodowych w jego 
rozstrzyganiu nic straciły na ak­
tualności. Dowodem choćby pra­
ce nad Kodeksem Pracy we

W krajach demokratycznych, 
które stanęły wobec realnegi 
problemu gospodarki planowej 
(Stany Zjednoczone, Belgia, No­
wa Zelandia) problemy te stanę­
ły już poprzednio i wszędzie roz­
strzygano je pod znakiem pełnej 
swobody organizacyjnej. Okaza­
ło się więc, że planowość gospo­
darcza—wbrew szerzonym n nas 
często teoryjkom — nie ma by­
najmniej ścisłego związku z tota­
lizmem. Wprost przeciwnie. Istot- 

planowość musi mieć za pod­
stawę inicjatywę i samodzielność 

i dołu*.
Nie ma więc żadnej sprzeczno­

ści między postulatami wolności 
organizacyjnej a planowością...

Nie dawno temu wyjaśnił ten 
problem przewódca angielskich 
trade-unionów tow Walter Citri­
ne. przewodniczący Międzynaro­
dówki Zawodowej. Zdarzyło się,

Jak podczas wojny światowej, 
tak samo w toczącej się wojnie 
hiszpańskiej wydawane są na 
froncie gazety. Stosunkowo jest 
teraz nawet więcej pism niż w ów ­
czas. Same tylko oddziały rządo­
we wydają około 150 gazet, z 
czego 92 gazety armia broniąca 
Madrytu. Najstarszym dziennikiem 
w obecnej wojnie jest „Avance‘‘ 
(„Naprzód"). Dziennik ten ukazał 
się już 4 sierpnia 1936, a więc w 
3 tygodnie po wybuchu wojny, re­
dagowany przez milicjantów gru­
py Mangada. Początkowo odbija- 

go na powielaczu, teraz zaś

A K U S Z E R K A
z  d ługą  p rak tyką  kliniczną 

P rzy jm uje  panie p rzyjezdne i m ie j­
scowe: P°r°dy , zastrzyki bezb°lesue. 
m asaże, bańki, lam py, irry g ac je  i  in. 

zabiegi.

POBIBT BEZPUTME
WARSZAWA, ul. LESZNO 27 

, .  . I  sień na prawo II piętro,
czasie rozwazan wspomina- tel. 12.15.70, godz. przyjęć 9-12, 5-8. mom frontowym.

kłamstwa i 
końcu demo 
traci miarę 

duchowy

Zwiększa dawki...
obłudy. Dyktatura ' 
rallzuje dyktatora:
:raci do reszty kontakt
i  krajem i zagranicą!

To „Azja" przemówiła w tym 
r-owym procesie. Te wschodnie 
podstępy, kłamstwa, okrucień­
stwa... To może okrutnie się ze- 
nścić i  na samym Stalinie i na 
ego systemie! Z Socjalizmem ten 
system oczywiście nie ma nic 
wspólnego, oprócz — niestety — 
mienia...

K. CZAPIŃSKI.

wadza się do krótkiego „niech 
Pan Bóg opatrzy".

IV hierarchii naszych potrzeb 
Opera nie zajmuje pierwszego 
miejsca. To nie ulega żadnej 
kwestii. Ale też nie zajmuje o- 
statniego miejsca. Nie ma dwuch 
zdali co do tego, że budowa szkól 
jest pilniejsza. Bardziej donios- 
łyml potrzebami sq obrona Pań. 
siwa, silna flota morska, obrona 
powietrzna i  t. p. A skoro zbie. 
ra się na FOM., na LOPP. i  nc 
fundusz budowy szkól, to nikt nie 
wyrazi zdumienia, jeśli, wyszedł, 
szy którejś niedzieli na przechadz. 
kę, zostanie zaatakowany przez 
nadobną kwestarkę, uzbrojoną w 
znaczki, szpilki i  puszkę i  pro- 
szącą o ofiarę na „H fllkę".

— Na co? Na halkę?
— Na wystawienie „H alk i".

Problem opery stołecznej
Pan prezydent Warszawy Sta- I /  obywatel, wytresowany na 

rzyńskł poradził delegacji pracow | kweście, na kwiatkach, znaczkach 
ników Opery, aby zapukała do o- i  t. p., sięga do portmonetki i  da- 
fiarno ic i publicznej, a może pu- j je 50 groszy lub 5 groszy na wy. 
bliczność zechce utrzymać Operę, stawienie „H alk i".
Słowem, odpowiedź pana p re -1 Następnej niedzieli kwestować 
zydenta miasta Warszawy spro. ! się będzie na „Pajaców".

społecznych — w Anglii stroni 
się od tego i nawet arbitraż n.e 
może być narzucony. Wszystko 
ogranicza się do rozjemstwa. Za­
równo interwencja ministra pra­
cy, przewidziana ustawowo, jak i 
poddanie sprawy sądowi rozjem­
czemu (sąd „przemysłowy* — in- 
dustrial court) — względnie za­
stosowanie orzeczenia rozjemcze­
go uzależnione jest od zgody oba 
stron.

•
Robotnicy Anglii — ojczyzny 

współczesnego ruchu zawodowe­
go stoją zazdrośnie na straży 
swych swobód, wystrzegając się 
nawet cienia ich ograniczenia. 
Nie przeszkadza to im walczyć o 
reorganizację gospodarki społecz­
nej. 1 nie ma w tym sprzeczności, 
albowiem chodzi o zarząd go­
spodarczy, oparty o swobodne 
związki i zdemokratyzowane w ar 
sztaty pracy.

Rewelacyjny pod względem dobroci 
puder J .  J .  B. SZACHA nada je ce 
rze idealną m atow eść i św ieży, mło­

dzieńczy wygląd.

I i  s z p a n u
jest drukowany. Drukarnia mieści 
się na aucie ciężarowym, redakcja 
na drugim aucie ciężarowym. Re­
dakcja ma nie tylko połączenie te 
lefoniczne, ale również radiowe 
aparaty nadawcze i odbiorcze i w 
ten sposób jest szybko i  dokła­
dnie informowana. Samo przez się 
rozumie się, że oba auta idą w 
ślad za posuwającymi się kolum­
nami.

Tytuły pism noszą przeważnie 
znamię wojny lub wzięte są z bie 
żących haseł. Jest więc „Czerwo- 
na kula", „Październik", „No pa- 
saran" („Nie przejdą tędy") i t. p.

Dzienniki te wysyłane są na 
front i doręczane żołnierzom bez­
płatnie, dla których są jedyną roz 
rywką w  ciężkich trudach wojen­
nych. Z początku duże trudności 
sprawiało finansowanie tej prasy, 
ale dziś po zorganizowaniu in­
nych odcinków wojny został także 
zapewniony byt finansowy pis-

Na co pani zbiera? Przepra. 
szam, nie dosłyszałem.

— Na wznowienie „Pajaców" 
w Operze.

— Rozumiem, rozumiem.
I  obywatel sięga do kieszeni ł

sypie do puszki garść bilonu.
W takim sianie rzeczy niektó.

rych oper wcale nie będzie można 
wystawić. Na przykład „H /ab i- 
nęa.

Tu każdy przechodzień okaie 
się demokratą.

— Na hrabinę pani zbiera?! O- 
szalała pani, czy co t ju t  do­
prawdy nie wiedzą, na kogo mają 
kwestować. Na hrabinę! Coś po. 
dobnegol

Albo na .żydówkę". Chciałbym 
zobaczyć tych kwestorzy, którzy 
by zaryzykowali kwestę na „Ż y . 
dawkę", t. j .  na wystawienie „Ż y . 
dówki". Zanim wyjaśniłoby się 
nieporozumienie, okazała by się 
konieczność wezwania do kwesta- 
rzy Pogotowia Ratunkowego.

Wobec nastrojów, panujących 
ip społeczeństwie... — jak to dziś 
zwykła się mówić.

jest jeszcze jedno rozwiązanie 
i dziwić się należy, że p. prezy­
dent Starzyński nie wskazał na 
nie delegacji pracowników Ope. 
ry. Mianowicie, przenieść Operę 
stołeczną do Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, np. do Sando. 
mierzą, Dębicy lub Rzeszowa.

Tyle płynie tam milionów, że 
I na Operę coś by się okroiło, a  
pan prezydent Starzyński raz na 
zawsze pozbyłby się kłopotu.

ULTIMUS.

Nasz „Łodzianin *
Przez szereg lat nie byliśmy 

w stanie stworzyć STAŁEGO 
ORGANU CODZIENNEGO na­
szej pracy w Łodzi i w okręgu 
łódzkim. Podejmowaliśmy różne 
próby; kończyliśmy je bez po­
wodzenia.

Teraz, od kilkunastu miesięcy, 
•ychodzi „ŁODZIANIN", wy­

chodzi już stale, bez przerw; zdo 
był dla siebie tysiące prenume­
ratorów i czytelników; zdobył 
,.prawo obywatelstwa" na łódz­
kim rynku czytelniczym. Nie 
tylko wychodzi, ale ROZWIJA
SIE, kroczy naprzód.

Pierwsze, największe, trud­
ności zostały przezwyciężone. 
„ŁODZIANIN", którego trady­
cje sięgają dwanych lat walki 
rewolucyjnej. „ŁODZIANIN", 
który uirzał światło dzienne, ja­
ko wydawnictwo nielegalne, — 
zwiazanv dzisiaj, jak i wtedy, 
z naszym organem centralnym, 
— utrwala swój byt samodziel­
ny, budu!e z dniem każdym pod 
"Jaw y  d ’a  «wego rozmachu na 
wielką skalę.

Do dn. 20 marca trwa miesiąc 
nropariandy „ŁODZIANINA". 
W niedzielę najbliższą, 6 marca, 
ukaże sie soecjalny jego
NUMER PROPAGANDOWY 

o znacznie zwiększonej objętości 
z wielu artykułami pisarzy so­
cjalistycznych i demokratycz­
nych zarówno Łodzi, jak i całej 
Polski. «•

Liczymy, że wszyscy nasi towa 
rzysze i przyjaciele w Łodzi i w 
okręgu łódzkim pomogą nam 
czynnie
W ROZPOWSZECHNIENIU 

MASOWYM
tego numeru. Łódź i okręg łódz­
ki — to jeden z „kamieni węgiel 
nych" polskiej pracy socjalisty­
cznej, to TWIERDZA RUCHU 
o świetnej przeszłości i o moż­
liwościach olbrzymich na przy­
szłość. Niechże „ŁODZIANIN" 
stanie się „potęgą prasową"!

M. NIEDZIAŁKOWSKL

Zamówienia ł ogłoszenia do nie­
dzielnego numeru „ŁODZIANINA" 
prosimy skierowywać bezpośred­
nio do jego Administracji: ŁÓDŹ,
AL. KOŚCIUSZKI 29, TEL. 100-99, 
od 9— 13 i od 18— 19.
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Senat upartych kapitalistów  O czym będą rozmawiać
p rze d łu ża  kor.fiiH t o „k o d e k s  pracy* D o r d  P e r t h  i C i a n o

Po 3-dniowych obradach, ro­
kowaniach i przesyłaniu sobie pro 
jektow ustawy o arbitrażu i u 
wach zbiorowych między francu­
ską Izbą Deputowanych i Sena­
tem, ustawa dotychczas nie jest 
załatwiona. Pomimo dużych wy­
siłków w kierunku kompromisu, 
uczynionych zarówno przez Izbę, 
jak i Senat, sytuacja uległa pew­
nej komplikacji wskutek interwen 
cji Generalnej Konfederacji Pracy, 
która wystąpiła z oświadczeniem 
przeciwko zmianom, wprowadzo­
nym przez Senat.

W  wyniku tej interwencji depu- 
towani socjalistyczni zaostrzyli 
swe stanowisko opozycyjne prze­
ciw poprawkom senackim, pomi­
mo mocnego dość nacisku Rządu, 
wyrażającego się w interwencji 
premiera Chautemps na posiedze­
niu komisji pracy Izby Deputowa­
nych, Izba przywróciła ponownie 
proponowany przez siebie tekst 
paragrafów, które — zdaniem Set 
natu — oznaczają wprowadzenie 
ruchomej skali plac oraz rozcią-

gają moc obowiązującą ustawy na 
rolnictwo.

Senat, podrażniony zbyt długu 
przeciągającym się uzgadnianiem 
i stanowiskiem stronnictw lewico­
wych, dokonał pewnej deinonstra. 
cji, zrywając ze stosowaną meto­
dą przedłużania terminów kalen­
darzowych przez utrzymanie fik ­
cji, że posiedzenie poniedziałkowe 
z dn. 28 lutego jeszcze ciągle trwa 
Wczorajsze poranne posiedzenie 
Senatu rozpoczęto się od odczyta­
nia protokółu z posiedzenia ponie- 
działkowego, traktującego jako po 
siedzenie poprzednie. Poza tym 
prezes Senatu wszedł na salę przy 
specjalnym ceremoniale warty ho-

norowej i  biciu bębnów, co jest 
stosowane tylko podczas otwiera­
nia posiedzenia. W Izbie Deputo­
wanych natomiast fikcja, że od­
bywa się w dalszym ciągu posie­
dzenie z dn. 28 lutego utrzymy­
wana jest dalej. Na godz. 18 zwo­
łano specjalne posiedzenie wspól­
nej delegacji lewicy w celu dopro­
wadzenia do kompromisu między 
izbami i  stronnictwami.

Ostateczne rozstrzygnięcie całe­
go konfliktu i  zbyt długo przecią­
gającej się sprawy projektu usta­
wowego, który ma tak doniosłe 
znaczenie dla całego życia gospo­
darczego Francji, oczekiwane jest 
we czwartek w południe.

W ybite szyby  
w am b a sa d zh Z S R ł

Dn. 1 marca b. r. wieczorem nie­
znani sprawcy stłukli trzy zewnętrz 
ne małe szyby w 2 oknach gmachu 
ambasady sowieckiej w Warszawie. 
Wewnętrzne szyby tych okien nie 
zostały przy tym naruszone. Wła­
dze bezpieczeństwa zatrzymały trzy 
csoby podejrzane. Wdrożone docho­
dzenie jest w tolcu. Przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznycn 
w dniu 2 marca b. r. złożył sowiec­
kiemu charge d‘affaires wyrazy ubo 
lewania.

Uznan e zaboru Abisynii 
p r z e z  a n g i e l s k i . . .  s ą d
W  izb ie  spraw  cyw ilnych  trybu ­

nału  londyńskiego odbyw ała się 
wczoraj interesująca rozprawa po  
m ięd zy  cesarzem abisyńskim  Uai- 
le  Selassie a  tow arzystw em  tele­
gra ficznym  „Cable and W ireless". 
H aile Selassie zaskarżył towarzy­
stw o „Cable and W ireless" o  
zw ro t 10.613 fu n t, szterlingów, na­
leżących się A b isyn ii w  ramach  
układu , zawartego po m ięd zy  R zą­
d em  abisyńskim  i  tym  towarzy­
stw em  w sprawie serwisu radiote­
legraficznego m iędzy  W . B rytanią  
i  Abisynią.

Tow arzystwo, n ie  kwestionując, 
że  sum a pow yższa  na leży się R zą­
dow i abisyńskiem u, odm aw .a jed­
nak w ypła ty  te j  sum y H aile Se- 
lassiemu, tw ierdząc, że  p ien iądze  
te  zwrócone być powinny fak tycz­
ne j w ładzy suw erennej Abisynii.

Przcdstcw iciel towarzystwu pod  
kreślił, że  R ząd  w łoski, jako  rzą­
dzący fak tyczn ie  w  Abisyn ii, do­
maga się zw rotu  te j  sum y, a to ­
warzystwo „Cable and W irelless"  
n ie  ma zam iaru płacić dwa razy. 
W  zw iązku  z  tym  stanem  rzeczy, 
zwrócono się do  Poreign O ffice  
z  prośbą o w yrażenie w  te j  spra­
w ie m iarodajnej opinii. Ocljio- 
w iedź E o reg n  O ffice  brzm i w ' 
sposób następujący:

„Rząd b ry ty jsk i uzna je  Rząd  
włoski, ja k  R ząd  de  facto w  te j 
części Abisyn ii, w k tó re j Rząd  
w łoski spraw uje w ładzę, a w edług  
in form acji Rządu  brytyjskiego, 
R zą d  w łoski obecnie sprawuje  
w ładzę faktyczną  nad całą A b i­
synią, wobec czego R ząd  b ry ty jsk i

Zredukowany nauczyciel 
s trz e la  ro  u rzęd n ika  k u ra to fiu m
We środę przed południem jeden zo naniu kitka strzałów rewolwerowych 

swolniouych nauczycieli kontraktu- do radcy wydziału personalnego ku- 
wych Michał Naw rocki, cierpiący na ratorium, Mikietyńskiego. Strzały 
chorobę nerwową, oddał w gi.iaciiii chybiły. Sprawcę przytrzymano 1 
Kuratorium Okr. Szkolnego w Poz- | sadzono w  areszcie śledczym.

S a r tó is tw o  przy telefonie
Z  Równego donoszą o niezwykłym 

dramacie, jaki rozegrał się w roz­
mównicy tamtejszego urzędu pocz­
towego. Oto służba pocztowa zosta­
ła  zaalarmowana odgłosem strzałów 
w kabinie telefonicznej. Po otwarciu 
kabiny znaleziono dwucłi cłężko ran 
nych młodych ludzi, 23-ietniego Sta 
ni sława Gadulskiego, syna dyrekto- 

iłejscowego wydziału Banku Pol
skiego, oraz IS-ietniego ucznia gim- j usiłował popełnić samobójstwo.

Na moskiewskim „procesie czarowniczałamała się reżyseria
Na środowym rannym posiedzę- wie dawał celowo, mając zamiar f

kolegium  w ojennego najw yższe­
go sądu  ZbKK spraw  uzuno persoi 
lia  oskarżonych . O dczytano a k t 
oskarżenia i przesłuchano oskarż

Bessonowa, radcę przedstawi­
ł a  handlowego w IScrume. 

odczytaniu aktu oskarżenia 
wszyscy podsądni przyznali się do 
zarzucanych im przestępstw z wy­
jątkiem Krestinskiego, który cofnął 

voje zeznania, złożone na śledztwie, 
oświadczając, że złożył je pod przy 
musem w czasie śledztwa. Wątpił 

bowiem, czy prawdziwe zezna-

do wiadomości kierowników partii i 
Rządu.

Nieprawdziwe zeznania na śledzt-

uznaje  R ząd  w łoski, jako  R ząd  dc 
facto w  całej A bisyn ii".

Ustrój adwokatury
P ro ja k i u c iiw a o n y  p n e ?  k r i s i e  p raw n iczą
Sejmowa komisja prawnicza powiedniego doboru patronów

pod przewodnictwem wicemarszal 
ka Podoskiego zakończyła 
środowym posiedzeniu rozpra­
wę nad rządowym projektem usta 
wy o ustroju adwokatury.

W szczególności projekt przy­
jęty przez komisję prawniczą:

IJ przywraca aplikację sądową 
zakończoną egzaminem sędziow­
skim, jako konieczne stadium przy 
gotowania do zawodu adwokac- 
kiego; 2) zwiększa wymagania 
od adwokatów, przechodzących 
do adwokatury z innych zawodów 
prawniczych, zachowując jednak 
na czas do 31 grudnia 1940 r. pra. 
wo wpisu na listę adwokatów dla 
osób, które nabyły to prawo na 
podstawie przepisów dotychcza­
sowych, z uwagi na konieczność 
szanowania zasady praw naby­
tych, choćby to były nawet pra­
wa publiczne; 3) umożliwia Na­
czelnej Radzie Adwokackiej spra­
wowanie kontroli w interesie ogó­
łu adwokatury i ludności nad roz­
siedleniem adwokatów; 4) roz­
szerza uprawnienia ministra spra­
wiedliwości w zakresie regulowa­
nia dopływu nowych sił do adwo­
katury; 5) nakłada na okręgowe 
rady adwokackie obowiązek od-

nazjum, Aleksandra W iergórsklego, 
syna prokurenta tegoż banku.

Ustalono, ze strzały oddal Gadul- 
ski po rozmowie telefonicznej ze 
swym ojcem. Kannych ou wieziono 
Jo szpitala. Szczegółów jeszcze nie 
wiadomo. Możliwe, że zachodzi tu 
wypadek podwójnego samobójstwa, 
aie jest jednak wykluczone, że Ga- 
dulski zastrzelił kolegę, a następnie

wiedzieć prawdę dopiero na rozpra­
wie sąslowej, jeśli do takiej rozpra­
wy dojdzie. Krcstinskij oświadczył 
wyraźnie, że był trockistą do roku 
1927, t. j. do czasu, kiedy trockiziu 
był ruchem wewnę.trzno-partyjnym. 
W listopadzie 1927 r. Krcstinskij na 
pisał do Trockiego ostry list, w któ­
rym powiadomił go o kategorycz­
nym z nim zerwaniu. liop.a tego 
listu została zabrana mu podczas ro 
wizji i powinna znajdować się w

Prok. Wyszyński oświadczył, ze 
jest inna kopia listu do Trockiego, 
ale listu, o którym mówi Krestinski 
w aktach nie ma.

Krestinskij wola, że to być nie 
może. Przewodniczący przywołuje 
Krestinskiego do porządku.

Opór Krestinskiego prokurator usi 
lował złamać zeznaniami innych pod 
sądnych, jak  Bessonowa, Grynki i 
Bosenliolca. Krestinskij wszystkie-

u kategorycznie zaprzeczał.
Oświadczenie Krestinskiego wywo 

lało ogromne poruszenie na sali. 
Szczególnie wśród członków korpusu 
dyplomatycznego i dziennikarzy za­

aplikantów adwokackich; 6) 
wadza zasadę wynagrodzenia a- 
plikanta adwokackiego przez pa­
trona za pracę w jego kancelarii; 
7) dopuszcza aplikantów adwo­
kackich do zastępowania patro­
nów nietylko w sądach grodzkich 
i  okręgowych, ale także i w są­
dach apelacyjnych; 8) przewiduje 
utworzenie przy Sądzie Najwyż­
szym Izby do Spraw Adwokatury, 
złożonej z sędziów Sądu Najwyż- 
szego i  członków Naczelnej Rady 
Adwokackiej, a powołanej do roz­
strzygania w charakterze drugiej 
i ostatniej instancji: a) odwołań 
od uchwał okręgowych rad adwo­
kackich, odmawiających wp.su na 
lisfy adwokatów i aplikantów ad­
wokackich lub postanawiających 
skreślenie z listy oraz b) odwołań 
od wyborów sądów dyscyplinar- 
nych, w których oskarżał lun 
wniósł odwołanie prokurator (art. 
5, 47 — 53, 115).

Ponadto projekt:
9) rozszerza uprawnienie samo­

rządu adwokackiego przez przy­
znanie Naczelnej Radzie Adwokac 
kiej nietylko prawa udzielania o- 
pinii na żądanie władz państwo­
wych o projektach aktów ustawo­
dawczych lub rozporządzeń, ale 
także prawa przedstawienia z 
własnej inicjatywy postulatów w 
dziedzinie ustawodawstwa i stoso 
wania obowiązujących przepisów;
10) zwalnia samorząd adwokacki 
od danin publicznych w tej samej 
mierze co i samorząd terytorialny;
11) określa ściślej kompetencje 
walnych zgromadzeń izb adwokac 
kich (art. 12) przewidując jedno­
cześnie, że adwokaci obowiązani 
do uczestniczenia w walnym zgro 
madzeniu, mogą być zastąpieni 
przez kol.-pelnomooników (art. 
14); 12) przewiduje możność kon­
trolowania przez Naczelną Radę 
Adwokacką uchwał walnych zgro 
madzeń izb w sprawach budżetu 
i składki rocznej a także wyboru 
przez to zgromadzenie

Ostatnie dapesza i wiadomości na czek  numeru

Gabinet brytyjski na odbytym 
środę posiedzeniu zatwierdził

. iii ogólne wytyczne instrukcje 
jakie omówione zostały w środę w 
czasie obrad ministrów z ambasa­
dorem Perthem pod przewodnic­
twem premiera. Lord Perth odje- 
dzie do Rzymu w sobotę. W Lon­
dynie liczą się z tym, że rozmowy 
te będą trwały od 6 do 8 tygodni. 
Na ogół wzrasta wśród angiel­
skich kół politycznych pewnego 
rodzaju optymizm co do przebie­
gu tych rokowań.

Na temat instrukcji, jakie oma­
wiane są z lordem Perthem, libe­
ralny „S tar" ogłasza interesujące 
szczegóły, wymieniając 5 głów­

granicznych. Jest to niezmiernie 
izadki wypadek w procesach sowiec 
kich, ażeby oskaiżonj cofnął zezna 
nia, złożone podczas śledztwa. Po­
dobny wypauek miał miejsce w ro­
ku 1932 podczas procesu Szlema 
oskarżonego o „zamach" na radcę 
ambasady niemieckiej w .Moskwie, 
Twardowskiego. Sztern wówczas o- 
świadczył również, że go zmuszano 
w GPŁI do zeznań terrorem.

Bucharin wy gląda mizernie i  jest 
Laruzo przygw.mony.’i-nuzerułał rów 
nież Krestinskij, a  czterdziestokilku- 
letni Jagoda robi wrażenie zgrzybia 
łego starca. Wszyscy oskarżeni 
zrzekłł się obrony.

»**
Akt oskarżenia zarzuca oskarżo­

nym, że sformowali oni grupę spis­
kowców p. n. „blok prawicowo-troc- 
kistowski", który to blok miał na 
celu szpiegostwo, sabotaż. Akty dy­
wersji i terroru, zagrożenie potędze 
wojskowej ZSRIt, sprowokowanie 
zbrojnego najścia na ZSRR, obale­
nie ustroju socjalistycznego, restau­
rację kapitalizmu oraz rozczłonko­
wanie ZSRR przez oddzielenie odeń 
na korzyść państw obcych Ukrainy,

dla rad okręgowych i sądów dyscypli 
' narnych (art. 20); 13) wprowadza 

nową organizację naczelnej rady 
adwokackiej, która odtąd ma się 
składać: a) z 24 członków z wy­
boru izb adwokackich po trzech z 
każdej izby, b) z 12 członków z 
wyboru Prezydenta R. P. oraz c| z 
6 członków z wyboru Naczelnej 
Rady Adwokackiej (art. 36).

W końcu komisja uznała za ko­
nieczne wprowadzić do projektu 
ustawy przepisy przejściowe, u- 
poważniające Naczelną Radę Ad­
wokacką do powołania na obsza­
rze całego państwa pierwszych po 
wejściu w życie ustawy okręgo­
wych rad adwokackich i sądów j 
dyscyplinarnych oraz corocznego 
w ciągu najbliższych trzech lat u - ' 
zupelmenia składu tych organów. 
(Chodzi tu o Warszawę i Kra­
ków).

Przyznanie Praw Wolnej 
Wszechnicy Polskie)

W  środę obradow ała pod przewod­
nictwem pos. Pochm arskiego sejm o­
w a kom isja ośw iat w obecności p . mi 
n is tra  W . R . i O. P „  prof. Święto- 
slaw skiego i podsekre tarza  s ta n u  Ale 
sandrow i cza.

N a posiedzeniu tym  rozpatryw any 
był p ro jek t u staw y złożony przez 
pos. J .  H o ffm ana  w spraw ie  nada­
n ia  W olnej W szechnicy Polskiej w 
W arszaw ie pełnych praw  państw o­
wych szkół akademickich.

Po dyskusji, w k tó rej podnoszono 
znaczenie i zasługi te j uczelni, komi­
s ja  uchw aliła następu jący  wniosek:

„K om isja ośw iatow a po rozważe­
n iu  wniosku pos. H offm ana zwraca 
się do M inisterium  W. R. i O. P. z 
apelem, by po w szechstronnym  zba­
dan iu  s tanu  naukowego oraz  w arun ­
ków m ateria lnych  zasłużonej w ży­
ciu polskm W olnej W szechnicy — 
w ystąpiło  z w nioskiem nadan ia  te j 
uczelni pełnych p raw  państw owycn 

członków szkół akadem ickich".

nych punktów jakoby wysuwanych 
przez stronę brytyjską, jako przed 
miot rozmow:

1) Stan r i ł zbrojnych zarówno 
lądowych jak i powietrznych armii 
włoskiej w Libii. W. Brytania uwa 
ża, że siły te są zbyt liczne, poza 
tym pragnęłyby wiedzieć okład- 
nie jakie jest ich przeznaczenie.

2) Sprawa fortyfikacyj niektó­
rych wysp włoskich na Morzu 
Śródziemnym w pierwszym rzę- 
dzi fortyfikacje na położonej na 
zachód od Ma'ty małej wyspie wio 
skiej Pantelleria.

3) Sprawa fortyfikacyj włoskich 
na Morzu Czerwonym na rozmai-

u

I Białorusi, Gruzji, Armenii, Azerbej­
dżanu i republik srodkowo-azjuiyc- 
.tich.

Porozumienie to — zdaniem aktu 
oskarżenia — bytu ułatwione na sku 
te kfaktu, że wielu kierowników spis 
ku było rzekomo ud dłuższego czasu' 
agentami zagranicznej służby wywrą 
dowezej i uprawiało działalność 
szpiegowską na korzyść obcych wy- 

I wiadów.

Hitlerowcy
na Śląski

W  sąazie apelacyjnym w  Kato­
wicach zapadi wczoraj wyrok w 
sprawie odwoławczej przeciwko 
34 oskarżonym o utworzeniu i na- 
eżenie do tajnej organizacji pod 
nazwą „Wanderbund".

W  pierwszej instancji sąd okrę

spiskowcy
Polskim

gowy w  Katowicach skazał 2' 
t  skarżonych na karę więzienia oc 
8 miesięcy do dwóch i pół lat, a 
oskarżonych na dom poprawy.

Sąd apelacyjny zatwierdził w y­
rok sądu okręgowego. (PAT).
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LEKKOATLETYKA
OBRADY M IĘDZY N A RO D OW EJ 
F E D E R A C JI LEK K O A T L ET Y C Z ­

N E J.
W  P a ry żu  zakończone zostały o- 

b rady  K ongresu M iędzynarodowej 
F ederacji lekkoatle tyczne j. N a Kon­
gresie  powzięto szereg w ażnych u- 
chwał. M. in. K ongres postanow ił po­
dzielić w szystkie państw a, należące 
do Federacji, na trzy  klasy.

Do pierw szej klasy  zaliczono 10 
najsiln iejszych  państw  lekkoatletycz­
nych, m ianow icie: F inlandię, F r a ń , 
cję. K anadę, Niemcy, A nglię, Węgry, 
W łochy, Japonię, Szwecję i  Amerykę. 
Polskę zaliczono <lo drug ie j klasy, 
k tó ra  obejm uje ogółem 17 państw , 
mianowicie- D anię G recję, Indie, 
Irlandię, H olandię, Nowozelandię, 
N orw egię, Polskę, Poł. A frykę, 
Szw ajcarię, Jugosław ię.

Pozosta łe  p a ń s tw a  w liczbie 27, 
zaliczono do trzeciej klasy.

D ługą dyskusję  wywołał wniosek 
o przełożenie term inu  igrzysk olim­
pijsk ich  n a  koniec w rześnia, lub na 
początek października. W nioskodaw­
cy m otyw ują  sw oje propozycje tym, 
że w sierpn iu  w Tokio p a n u ją  upa ­
ły, które  się odbitą  ujem nie  na roz­
gryw kach . O statecznie K ongres więk 
szóścią głosów postanow ił pozostawić 
spraw ę term inu  igrzysk do decyzji 
m iędzynarodowego kom itetu o lim pij­
skiego, p rzy czym gdyby kom itet o- 
lim pijsk i n ie  zgodził się na przełoże­
nie  te rm inu  igrzysk wówczas Fede­
rac ja  zażąda aby wszystkie im prezy 
lekkoatletyczne odbyw ały się dopiero 
po godz. 15-ej, kiedy upały  są  już  
nieco mniejsze.
W SPA N IA ŁY  W Y N IK  CU N N IN G - 

HAMA n a  1500 MTR.
N a  zawodach lekkoateltyeznych w

H ali A m erykanin Glenn Cunning- 
ham  osiągnął n a  1500 m tr. św ietny

N a tych samych zawodach Thomp 
son skoczył wzwyż 2,01 m. Gordon 
skoczył w dał 7,01 m. a  G anslien u- 
zyskał w  skoku o tyczce w ynik 4,15.

TENIS
SU K C E SY  N A SZY CH  T E N IS IS . 

TÓW  W M O N TE CARLO.
W  dalszych rozgryw kach między­

narodow ego tu rn ie ju  tenisowego w 
M onte Carlo  H ebda odniósł duży suk 
ces w postaci zwycięstw a nad F ra n ­
cuzem B rugnonem  6 :1  6:1. D rugi z 
polskich zawodników, Tłoczyński, w y­
g ra ł z Jaquem en t 3 :6  6 :0  6:4.

W g rze  pojedyńczej pań  Jęd rze ­
jow ska pokonała J a rv is  6 :1  6:1. a  
Siodówna p rze g ra ła  po zaciętej walce 
z C hinką H oa H ing  4:6  6:1 6:3. 
C hinka, ja k  wiadomo, pokonała nie­
dawno słynną F rancuskę  M athieu.

W  rozgryw kach o p uchar B u tlera

[ tych wysepkach włoskich zwła­
szcza naprzeciw Adenu.

4) Zagadnienie źródeł Nilu i je­
ziora Tsana pod kątem widzenia 
uznania przez Wiochy specjalnych 
przywilejów gospodarczych Wiel­
kiej Brytanii na tych obszarach.

5) Sprawa uprawniania przez 
Włochy antybrytyjskiej propagan­
dy na Bliskim Wschodzie a w 
szczególności w Palestynie.

Co do żądań włoskich w kołach 
angielskich liczą się z wysunię­
ciem przez Wiochy przede wszyst­
kim następujących 3 punktów:

1) Żądanie parytetu morskiego 
z flotą brytyjską na Morzu śród­
ziemnym.

2) Sprawa brytyjskiej bazy mor 
skiej na Cyprze.

3) Włoskie życzenia udziału w 
radzie nadzorczej kanału Suezkie- 
ko i w zyskach towarzystwa Kana 
tu Suezkiego.

W Londynie panuje przekona­
nie, że ze strony włoskiej wysunię 
te będą również pewne propozycje, 
dotyczące bezpieczeństwa kana­
łu Suezkiego. Ta ostatnia sprawa 
uważana jest v Londynie po­
wszechnie za najbardziej trudną i 
najbardziej doniosłą o ile chodzi 
o utrzymanie w mocy obecnego 
status quo w odniesieniu do kana- 
iu Suezkiego. Ważnym elementem 
w tej sprawie jest również Rząd 
egipski.

w d rugiej rundzie  p a ra  Tłoc-yński- 
Spychała  odniosła niespodziewany 
sukces nad  doskonalą p a rą  szwedz­
k ą  Schroeder — W allen 6 :3  6:4 8:6.

W rozgryw kach o puchar pań pa­
r a  Jędrzejow ska — Siodówna prze­
g ra ła  z p a rą  ang ielską  Scott— Tho­
m as 6 :3  1 :6  1:6.

REW A NŻO W E SPO T K A N IE  
JĘDRZEJOWSKIEJ ZE fc>KhhvEN 

W sobotę rozegrany zostanie w 
M onte Carlo  f in a ł g ry  pojedyńczej 
pań. Przypuszczalnie do finału  za­
kw alifiku ją  się: Jędrzciow ska o raz  
A ngW ka Scriven, k tó ra  pokonała 
Polkę przed  kilku dniam i na  tu rn ie ­
ju  w Beaulieu Mecz finałow y będzie 
miał zatym  c h a rak te r  rewanżowy. 
JĘ D R Z E JO W S K A  ZAPROSZONA 

DO A N G LII.
W dniach 25 do 30 kw ietn ia  odbę­

dzie się w Bournem outh (w  A nglii) 
w ielki m iędzynarodowy tu rn ie j ten i­
sowy. zorganizow any z okazji 50-cio 
lecia angielskiego związku teniso­
wego. O rganizatorzy  zwrócili się do 
polskiego związku law ntenisowego z 
p ropozycją w ysiania Jędrzejow skiej 

. n a  te  zawody. Prawdopodobnie pol­
ski związek law ntenisowy n ie  przyj- 
mię zaproszenia ze w zględu n a  zbyt 
wczesny term in .
POLSCY T E N IS IŚ C I Z A PR O SZ EN I 

DO FR A N C JI.
F ran cu sk i wiązek tenisow y zapro­

sił polskich tenisistów  n a  m iędzyna. 
rodowe m istrzostw a F ra n c ji , k tóre 
odbędą się w P aryżu  w dniach od 2 
do 12 czerw ca. Polski związek teniso­
wy n ie  powziął jeszcze w te j spraw ie 
decyzji.

SPORTY wonwc
GRO D EK  JA G IE L L O Ń S K I— BAZĄ 
SPO RTÓ W  W OD N Y CH  M AŁO­

PO LSKI.
We Lwowie odbyło się osta tn io  

p lenarne  posiedzenie O kręgow ej R a­
dy Sportow ej. N a zebran iu  tym omA. 
wiono zakres działalności pracy 
tow ej na najbliższy okres, poświęca- 
ją c  szczególnie wiele uw agi pracom 
inw estycyjnym , które w niedalekiej 
przyszłości zostaną  zrealizow ane we 
Lwowie i w większych m iastach Ma­
łopolski W schodniej. N astępnie  ze­
b ran ie  zastanaw iało  się nad możli­
wością stw orzenia w Małopolsce o- 
środka sportów  wodnych w którym  
zostałby scentralizow any cały sp o rt 
wodny M ałopolski W schodnej. W  dy­
skusji w ysunięto k ilka nadających 
się do tego  celu miejscowości wypo­
w iadając  się niem al jednom yślnie za 
rozbudową G ródka Jagiellońskiego z 
jego  kilkom a staw am i który  dzięki 
logodnem u połączeniu przez W eresz- 
czycę z D niestrem , stw orzy idealną  
bazę w ypadow ą na jeden  z na jp ięk ­
niejszych szlaków wodnych w Polsce.

wp.su
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Rada Mieisb Zdmskiei Woli
zaprotestowała przeciwko prciektowi ustawy samorządowej

Śladem innych Rad Miejskich, 
które składają protesty przeciw­
ko wniesionemu do Sejmu projek­
tow i ordynacji wyborczej do 6-ciu 
miast Polski, Rada Miejska w 
Zduńskiej Woli, na posiedzeniu 
w  dniu 24.11 r. b., uchwaliła je­
dnomyślnie na wniosek klubu P. 
cej. rezolucję treści następują-

'-Niżej podpisani radni m.
^duńskiej Woli protestują prze­
ciwko ograniczeniom samorzą­
du, przeciwko naruszaniu rów- 
ności prawa wyborczego jakie 
wprowadza projekt rządowy u- 
stawy samorządowe] dla 6-du  
największych miast Polski, prze 
widujący kurialną ordynację 
Wyborczą.

Stwierdzamy, l i  projekt rządo 
w y ogranicza nie tylko prawo 
samorządu miejskiego, ale co 
gorsze, zawiesza zasadę pow­
szechności i równości praw wy 
borczych obywateli do tak waż. 
ncj dla ludności Instytucji, jaką 
są Rady i Zarządy Miejskie. 
Przeciwko takiemu ograniczeniu

nabytych praw ludu zakładamy 
stanowczy protest i domagamy 
się wycofania krzywdzącej usta 
w y samorządowej".

Zaznaczamy, iż Rada składa się 
z 24 radnych, w tej liczbie jest 3 
z PPS., 13 „sanatorów", 2 orto- 
doksów, 2 sjonistów i 5 endeków.

Tragiczny wypadek
Przed paru dniami w  mieszka­

niu policjanta Czesława Zdanowi­
cza 15-letni syn ich sąsiadów Bój 
ko, manipulując rewolwerem, spo 
wodował wystrzał. Kula ugodziła 
w pierś 12-letniego Henryka Zda­
nowicza.

Wiadomości z całej Polski
KUPIEC Z 2.800 KAMYCZKAMI 

DO ZAPALNICZEK
Na podwórzu domu przy ul. Źró 

dlanej L 18 we Lwowie areszto­
wała policja przybyłego ze Stryja 
kupca Bernarda Schora. Przy przy 
byłym w  czasie rewizji znalezio­
no: 2 i pół kg. sacharyny i 2.800 
sztuk kamyczków do zapalniczek, 
pochodzących z przemytu. Schora 
oraz zakwestionowany towar od­
stawiono do dyspozycji straży gra 
nłcznej.

POBIŁ MATKĘ I UTOPIŁ 
W STUDNI

We wsi Lidawa w  pow. zdoł- 
bunowksim kowal Andrzej Jasz- 
czuk wszczynał ustawiczne spory 
na tle majątkowym z mieszkającą 
u niego matką.

Z Górnego Slasaa

Z  d z ie jó w  ciem noty  
Dusze p isa ły  listy z  c zy i£ :a ..

Pisaliśmy już o procesie wyba- 
w idela potępionyc hdusz w Rybni 
ku. Pierwsza rozprawa została od­
roczona. Również druga rozprawa 
Me przyniosła odrazu wyroku. Na­
tomiast wyszły na drugiej rozpra­
wie nowe ciekawe szczegóły i li­
ftach, przez dusze z czyśćca do 
oskarżonej Oślizlokowej pisanych.

Oskarżona była bogatą kobietą 
Posiadała tartak, cegielnię, wielką 
kamienicę, duże gospodarstwo noł- 
ne I — dużo pieniędzy. Oszust Kal- 
” łk, dobrze obeznany ze stanem 
majątkowym Ośłizlokowej, posta­
nowił ulżyć jej tak dużego ciężaru 
majątkowego i  zbogadć się tanim 
kosztem.

Na drugiej rozprawie zeznawał
przodownik policji Węgrzyk, który 
czytał wszystkie listy, dostarczone 
przez Kalnika Oślizlokowej. Były 
tam także listy, pisane przez du- 

przebywające w czyśćcu. W je 
dnym z «ych listów dusze gro-
Są, że zniszczą cały majątek 
Oślizlok^vej, że pioruny spalą ce­
gielnię i tartak, że wszystko rozle­
ci się w  gruzy, jeżeli nie otrzyma­
ją  natychmiastowej pomocy. Du­
sze skarżyły się dalej, że muszą 
znosić wielkie męki, smażą się w 
smole i t. d. Jeżeli nie zostaną wy 
kupione z czyśćca, wówczas będą 
straszyć w  domu, gdzie mieszka 
Oślizlokowa i nie dadzą jej nigdy 
spokoju. Wystraszona tymi groźba

mi kobieta zbierała pień tdze i na­
wet obciążyła majątek, “ by tylko 
zadowolić buntujące się a usze. Do­
piero dzieci Oślizlokowej, widząc, 
że cały majątek może powędrować 
do „czyśćca", zaczęły temu prze­
ciwdziałać.

Kiedy ta przyszła do kuźni i 
czyniła synowi wymówki, syn 
chwycił kawał łomu, uderzył 
matkę w głowę, poczem napół 
żywą rzucił do głębokiej studni, 
Zbrodniarza aresztowano.

ŚMIERTELNE OFIARY 
NA PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM

Pociąg towarowy zdążający 
Koluszek do Skarżyska, najechał 
między Grabkowem i Opocznem 
na niestrzeżonym przejeździe 
furmankę, zabijając 32-Ietniego 
Ign. Laseckiego i jego 60-letnią 
matkę Katarzynę, mieszkańców 
wsi Psary pow. opoczyńskiego. 
Wóz został rozbity, konie wyszły 
cało.

KRWAWY DRAMAT 
NA DWORCU W CHORZOWIE
W nocy rzuciła się pod pociąg 

pośpieszny, zdążający ze Lwowa 
do Gdyni, na stacji kolejowej Cho 
rzów Miasto, 20-letnia Franciszka 
Gajdzińska z Bobrownik, pow. bę­
dziński.

W  momencie wjazdu pociągu 
.ta peron dziewczyna rzuciła się 
pod koła lokomotywy, które zu­
pełnie ją zmasakrowały, tak, że 
poniosła śmierć na miejscu.

Gajdzińska pracowała w  Cho­
rzowie jako ekspedientka. Według 
domniemań, przyczyną jej rozpacz 
liwego kroku był zawód miłosny. 
Nie pozostawiła żadnego pisemne-

go wyjaśnienia swego tragicznego 
kroku. Znaleziono tylko przy niej 
bilet tygodniowy.

SAMOBÓJSTWO KIEROWNI- 
KA AGENCJI POCZTOWEJ Z 

POWODU REDUKCJI.
Kierownik ajencji pocztowej w  

Gosławicach pod Radomskiem, — 
Edward Szparag, odebrał sobie 
życie wystrzałem rewolweru w  
skroń. Powodem rozpaczliwego 
czynu było zwolnienie Szparaga z 
posady.

SKAZANIE 42
PRZEMYSŁOWCÓW ŁÓDZKICH.

Przed sądem starościńskim od­
powiadało 42 przemysłowców łódź 
kich oraz właścicieli zakładów rze 

' mieśłniczych, pociągniętych do od 
powiedzialności karnej za przywła 
szczenię składek, potrąconych ro­
botnikom na rzecz ubezpieczalni 
społecznej. Sąd starościński ska­
zał wszystkich oskarżonych na 
grzywny do 300 złotych.

la M n  ii
w  L ib u s z y ?

Według niesprawdzonych . l -  
zie informacji, największy kon­
cern przemysłowy na ŚląsKU, 
„Wspólnota Interesów" podjęła 
ostatnio rokowania w sprawie na 
bycia rafinerii nafty w  Libuszy, 
należącej do firmy „Standard No­
bel", którą —  jak wiadomo — 
przejęta niedawno firma „Va;.iuni 
Oil Company" w Czechowicach.

Rafineria w Libuszy została 
przez „Vacuum Oil Company" 
przenaczona na zagładę i miano 

najbliższym czasie ją rozebrać, 
przy czym bardziej wartościową 
część urządzeń już usunięto i wy­
wieziono do Czeciiowic. Ponieważ 
Libusza leży w bliskości terenów, 
gdzie „Wspólnota Interesów" za­
mierza eksploatować rudę, zaś te 
ren rafinerii przystosowany jest 
do celów przemysłowych (tory do 
jazdowe, energia elektryczna, bu- i

dynki fabryczne i mieszkalne),
„Wspólnota Interesów" zamierza 
wyzyskać te urządzenia dla urzą­
dzenia tam na miejscu prażalni 
rudy, laboratoriów i t. d.

Rafineria w Libuszy kiedy by­
ła w  ruchu zatrudniała okolą 
4.000 robotników i likwidacja jej I 
uważana była za klęskę społecz-1 
ną w tamtejszych okolicach. Z I 
tych też względów zamiary co do Kom. Okr. 
jej rozebrania trzymane były w  ta Białystok 
jemnicy. Zamiar nabycia tego 
obiektu przez „Wspólnotę" jest 
na rękę zarówno likwidatorom, 
którzy obawiali się słusznie, że 
przy zupełnej likwidacji mogą się 
temu przeciwstawić w bardzo z ie  
cydowanej formie robotnicy, jak 
i miejscowa ludność, która w ten 
sposób uzyska możność zarob­
kowania.

Pokwitowanie
Komisja Centralna Związków 

Zawodowych w Polsce kwituje z 
odbioru następujących kwot, — 
wpłaconych na głodne dzieci w 
Hiszpanii.
Klub Kobiet przy Szkl.

Dom. W. S. Mieszk. zł. 25,40 
Oddział II Malarzy w Kra

kowie, Dajwór 3 
OKR. PPS. Łódź 
Wpłacone kwoty do ad-

minlstracji ^Robotni­
ka"

Dzielnica „Powiśle" P.
P. S.

Mec. M. Gordon Warsza-

C. Z. Górników Schodnl- 
ca

Rada Zw. Zawód, w Czę­
stochowie

Rada Krajowa Związków 
żydowskich I rata

Zawód.

Doz. Dom. Kraków, 
dział 1

Rada Krajowa Związków 
Żydowskich, Ił rata

Rada Krajowa Związków 
Żydowskich, III rata 

Oddział XI C. Z. P. Skórz.
w Warszawie 

Rada Krajowa Związków
żydowskich, IV rata

, Od-

Anton o Ruiz y ilaw lana 23

SfW IERDZAM , ZE...
Hiszpania sen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Jest to budowla stara i pochylona, do której’ pro­
wadzą schody, idące z pobliskiej uliczki.

Wszystko wokół jest ponure i jak gdyby okryte 
żałobą. Wewnątrz kilka nowoczesnych domów, za­
mieszkanych przez dyrekcję i urzędnikowi wilgoć, 
panująca szczególnie na niższych piętrach i całość, 
przypomina wieżę z bajki albo trumnę.

Do niedawna istniało w Burgos jeszcze inne wię­
zienie, znacznie starsze, ale zostało skasowane 
ponieważ groziło zawaleniem.

Republika obdarzyła miasto świetnym zakładem 
karnym. Zbudowane na zapleczu miasta, na wie! 
k:ej równinie, nowoczesne więzienie, odcinało się na 
bronzowym polu swą wysmukłą sylwetką.

Żadna budowla, ani wzgórze lub wyżyna nie za 
słania jego widoku. Wiatry, idące z gór Fredilla 
i Pancorbo, smagają je dniem i nocą, to też sprawia 
ono wrażenie olbrzymiego, osamotnionego okrętu 
na pełnym morzu Kastylii.

Prowadzi doń jedyna droga, która nie zawsze po- 
zostaje w należytym stanie, bowiem deszcze i nie­
pogody czynią ją w pewnych okresach trudną do 
przebycia. W takich okresach grupy więźniów pra 
cują w błocie, by udostępnić dojście z miasta do tej 
odosobnionej wyspy.

Kącik radiowy
10,—

97,40

W y ro x  ś m ie n i
na mordercę

Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz 
! patrywał w środę sprawę Ludwika

557_I Leśniewskiego, groźnego przestęp
i cy, który spędził już 21 lat w wię 

I I  70 zieniu, a w 2 dni po zwolnieniu po 
odbytej ostatnio karze popełnił w 
Bydgoszczy morderstwo- na oso­
bie Czechowiczówiry.

Za zbrodnię tę został skazany 
przez sąd okręgowy w  Bydgosz­
czy na dożywotnie więzienie. Sąd 
Apelacyjny zmienił ten wyrok i 
skazał Leśniewskiego na karę 
śmierci. Wskutek kasacji skazane 
go Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
j  przekazał sprawę ponownie do 
Sądu Apelacyjnego, który ponow­
nym wyrokiem skazał Leśniewskie 
go na karę śmierci.

10,—

30,—

16,—

600.—

25,75

14,—

450,

200,-

R o b o tn ic y  
popierajcie swoje pismo

Z punktu widzenia architektury stanowi to wię i zumny, Julian Penialvez, republikanin starej daty, 
zienie kwadrat, zamurowany od zewnątrz, złożony -«»—««” «•» -  ♦«>«« ♦«»«»«
z szeregu budynków i skrzydeł, rozdzielonych, złą­
czonych małymi podwórzami i ogródkami, — z wiel­
kim, czworokątnym, zabłoconym podwórzem we 
wnątrz.

cieszący się z tego tytułu sympatią mieszczan 
siwa Burgos, zawezwał telefonicznie sędziego, za­
wiadamiając go o rozgrywających się wydarzeniach. 
Uznaliśmy natychmiast, iź sprawa jest bardzo po 
ważna.

W pierwszym zewnętrznym budynku po za biu 
rem mieszczą się mieszkania urzędników. Boczne 
skrzydła przeznaczone są na szpital i warsztaty, 
zaś budynki w głębi bloku zawierają cele do spania 
i — na parterze — jadalnię.

System karny, jaki tam obowiązywał, polegał na 
połączeniu pobytu w celi, spaceru i kolektywne, 
pracy.

Słyszałem nieraz, jak mówiono z wielkim uzna­
niem o nowym więzieniu w Burgos; pochwały te na­
leżały mu się naprawdę. Więzienie to było najlep­
sze w całej Hiszpanii — zarówno pod względem wa­
runków higieny, jak też nowoczesnych instalacyj.

Wkrótce poznałem je dokładnie, gdyż jedną 
z pierwszych moich prac w sądzie była właśnie tn 
terwencja w związku z buntem, czy też powstaniem, 
jakie tam wybuchło w lutym 1935 roku.

W owym okresie zgromadzono w więzieniu, prócz 
śledczych i odbywających kary za zbrodnie pospa 
lite, wielką liczbę — ośmiuset czy dziewięćset — 
więźniów politycznych, śledczych lub skazanych za 
udział w powstaniu asturyjskim w październiku 
1934 roku. Wśród tych więźniów znalazł się także, 
odbywający karę trzydziestu lat więzienia, wódz 
socjalistyczny i generalissimus owego powstania, 
Gonzaiez Pena.

Dyrektor więzienia, człowiek dobroduszny i ro-

Wydarzenia mogły przybrać poważny obrót, ale 
zostały w porę zażegnane. Więźniowie kryminalni, 
którym dodała otuchy obecność licznych więźniów 
politycznych i śledczych, wszczęli bunt przeciw 
okrucieństwom niektórych strażników, a szczegól­
nie przeciwko bestialstwu jednego z nich, przezwa 
nego Ironicznie „braciszkiem", ów „braciszek" 
został zabity przez zbuntowanych więźniów 
Ongiś był sam więźniem, a teraz słynął z okrucień­
stwa i sadyzmu w stosunku do osadzonych w  jego 
celach, znęcając się nad nimi przy każdej okazji.

Po zamordowaniu owego „braciszka", udali się 
wzburzeni więźniowie do gabinetu dyrektora, toru­
jąc sobie przemocą drogę wśród urzędników i straż 
ników, nie wyrządzając im jednak żadnej krzywdy.

Dyrektor usiłował uspokoić wzburzone nastroje 
i rozkazał więźniom natychmiast powrócić do ce'. 
Nie usłuchali go. Podniecenie wzrastało wciąż, a? 
dyrektor, widząc, iż nie panuje już nad sytuacją, za 
wezwał pomocy zzewnątrz, i miał już nakazać wkro­
czenie policji na podwórze więzienne, gdy Gonzaiez 
Pena, który cieszył się wielkim autorytetem 
wśród współwięźniów, zdając sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa, jakie im zagraża, zwrócił się Jo 
nich z następującymi słowy:

(c. d. n.)

DZIŚ 4.8. P ią te k .
11.13 „ N a  dw orze K ró la  Z__ 

t a "  —  słuchow isko d la  szkół”
17.00 U rszu lanki n a  Polesiu  —  

mówi M atk a  Ledóchowska.
17.15 „Szlakiem  rozśpiew anej włó

0I£  „T heatrum  Sanc ti Caaiml- 

r i"  —  audycja  w  oprać, dr. P io tra  
filf dziew 8 kiego.

20.00 K oncert sym foniczny, dyr. 
Em il Cooper, soliSci: F lo ra  M oula- 
ert-M aas 1 W acław  K ochański.

Radio warszawsxie
P IĄ T E K , 4 m arca.

W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.20 
G im nastyka. 6.40 M uzyka z p ły t.
7. Dziennik por. 7.15 M uzyka z p łyt.
8. A udycja  d la  sekół. 11.15 „N a dwo­
rze króla Z y g m u n ta "--  słuchowisko. 
11.40 D uety z oper włoskich s płyt. 
12. H ejnał, 12.03 Aud. połud. 15.30. 
W iad. gospod. 15.45 „Pięć wróbli w  
jednym  pudle ' — opow. dla dzieci. 
10. Rozmowa z  chorym i. 16.15 K on­
cert rozrywkowy. 16.50 Pogad. ak t. 
17. U rszulanki n a  Polesiu — pogad.
17.15 Piosenki am eryk. tram p a. 17 50 
P rzegląd wydawnictw. 18. Kom uni­
k a t śniegowy i W iad. sport. 18.10. 
P ły ty . 18.30 P rogram . 18.35 Aud. 
dla wsi. 19. „Theatrum  Br - e ti  Casi- 
m iri"  19.30 Piosenki. 19.50 Pogad. 
ak t. 20. K oncert sym f. E m ila  Coope- 
r ‘a  oraz  soliści:: F lo ra  M oulaert - 
M aas (śpiew) i W acław Kochański 
(skrzypce). 22.50 O sta tn i dziennik.

W ARSZAW A 11. 13. K oncert roz­
rywkowy z p łyt. 14. P a rę  in form a- 
cyj. 14.05 P rogram . 14.10 K oncert 
kam eralny. 15. Reportaż. 15.15 W ia­
domości sport. 15.20 O rk iestra  A. 
Furm ańskiego . 18. Sonaty Beetho- 
vena (p ły ty ). 18 40 Pieśni polskie i 
obce w wyk. M. Grąbczewskiego. 
19.05 Muzyka lekka z płyt. 19.55 Ży­
cie ku ltu ra lne  stolicy. 22. „Sen ży­
ciem" — szkic literack i K. Irzykow ­
skiego. 22.15 Muzyka lekka z p łyt.

SOBOTA, 5 m arca .
W ARSZAW A I . 6.15 P ieśń . 6.20 

G im nastyka . 6.40 Muz. (p ły ty ). 
7.00 D ziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ).
7.15 Muz. (p ły ty ) . 8.00 A ud. d la  
szkół. 11.15 „śp iew a jm y  p iosenki ". 
15.45 „B aśń  o siedm iu k ru k ac h  — 
słuchow isko d la  dzieci. 16.15 Hole- 
iiian : D ziew czyna w oknie —  w yk. 
F lo ra  M oulaert - M ass (sop ran ) z

Ork. P . B . pod dy r. O. F lte l-
_ u  16.50 P og . a k t. 17.00 N ab . z 

O stre j B ram y w W ilnie. 17,50 Naaz 
p rogram . 18.00 W iad. sportow e.
18.10 Pog. społ. 18.15 Piosenki w 
wylc. M. F ogga  (p ły ty ) . 18.30 P ro -

18.35 A ud. d la  w si. 19.00 
d la  Polaków  z a  g ran icą . 19.50

P og. a k t.  20.00 K oncert rozryw ko­
w y. W  p rzerw ie  o godz. *20.45 
D ziennik. 21.45 „W  kółko M acieju" 

skecz  W . R a o r ta . 22.00 K oncert
popularny . 22.50 Ost- dziennik. 

W ARSZAW A 11. 13.00 K oncert.
14.00 P a rę  in fo rm ac ji. 14.05 P ro ­
gram . 14.10 S traw ińsk i (p ły ty ).
15.10 W iadom ości sportow e. 15.15 
Zespół A dam skiej - G rossm anow ej. 
18.00 Soliści. W yk.: H alina  Z achert

śpiew ) i  H en ryk  T rzonek (altóAr­
ia ) .  18.50 Muz. le k k a  (p ły ty ). 19.55

le k a k  i  ta n . (p ły ty ). 
K RÓTKOFALÓW KA: 24.00 D zień

nilŁ N abożeństw o „Spółdzielnie zdro  
w ia  n a  w si". M uzyka polska. „W ila­
nów " —  pog. śp iew  i  w iolonczela. 
Aud. słow no -  muz.



S tr. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Związek Robot. Dozorców domowych, Służby domowej 1 pokrewn. 
za<vod. w  Polsce, Oddział III Służby domowej w Krakowie, ul. 

Szczepańska 5, I  piętro, 
zwołuje

w niedzielę dnia 6 marca 1938 r. o godz. 5-ej po poł. w lokalu wła­
snym przy ul. Szczepańskiej 5 I p.

W h łk ie  Z gram atfzan ie
pracownic (ków) domowych 

z porządkiem dziennym:
1) Ogólna sytuacja a położenie pracownic domowych w świetle 

ustawodawstwa socjalnego w Polsce.
2) Walka o umowę zbiorową dla pracownic domowych.
3) Dyskusja i uchwalenie rezolucji.
Przemawiać będą ttow.: A. Ciołkosz, W. Murzyn i inni. 
Pracownice domowe! Stawcie się masowo na zgromadzeniu!

Echa zeznań inspektora Czarneckiego
Zeznania b. irosp. Czarneckie-' 

go, złożone w czasie procesu Do- 
l»o9zyiiskiego we Lwowie, a zarzu 
cająee Zarządowi m. Krakowa 
niewłaściwe użycie funduszów, 
przekazanych mu przez Biuro 
Funduszu Pracy, nie minęły bez 
echa.

Zarząd miejski zwrócił się do 
p. Wojewody z prośbą o zbada­
nie tych zarzutów. Ponadto — 
jak słychać — w ostatnich dniach 
Zarząd Miejski przekazał sprawę 
tę Komisji Rewizyjnej Rady Miej 
skiej z wnioskiem o skrupulatne 
skontrolowanie zarzutów.

Sadowe echa napadu na kasjerkę

K on ferenc ja  O kręgow a

Walne Zebranie Członków Koła ZZK Kraków
Dnia 6 bm. o godz. 9 rano od­

będzie się przy ul. Warszawskiej 
nr. 17 Walne Zgromadzenie człon­
ków Kola miejscowego ZZK Kra­
ków, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie,

2) W ybór Prezydium Walnego 
Zebrania.

3) Sprawozdania: organizacyj­
ne, kasowe i  Komisji Rew.

4) Dyskusja.
5) Referat o obecnej sytuacji.
6) W ybór nowego Zarządu.
7) Wnioski i interpelacje.

W Sądzie Apelacyjnym w Kra­
kowie rozpatrywano, sprawę Fran­
ciszka Partyki, który swego czasu 
został skazany na 4 lata przez 
Sąd Okr. za dokonanie napadu ra 
bunkowego w lipcu ub. r. na ul. 
Szewskiej na kasjerkę firmy „Po­
lar", której wyrwał kasetkę z kwo 
tą 260 zł.

Znajdujący się w  pobliżu poste­
runkowy policji zdołał wówczas

zatrzymać Partykę.
W czasie rozprawy oskarżony

zaprzeczył, aby to on dokonał na­
padu rabunkowego. Posterunkowy 
jednak z całą pewnością rozpoznał 
w zatrzymanym uciekającego, 
twierdząc, że Partyka bezpośred­
nio przed zatrzymaniem groził mu.

Po przeprowadzonej rozprawie, 
Sąd Apelacyjny wyrok I-ej instan- 

' cji zatwierdził.

Centr. Związku Rob. Przem. Bud., 
Drzewn., Ceram. i Pokrew. Zawo­
dów, zwołana przez Zarząd Okrę­
gowy w Krakowie, odbędzie się w 
sali Domu Górników w Krakowie, 
Al Krasińskiego 16, w dniu 6 mar­
ca o godz. 10-ej rano.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie, wybór prezydium.
2) Sprawozdanie Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej.
3) Wybór nowego Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej.

4) Sprawa okręgowych umów 
zbiorowych.

5) Wnioski.
Na konferencję zaproszone zo­

stały wszystkie Oddziały, należące 
do Okręgu krakowskiego, zgodnie 
z regulaminem Związku. Delega­
tów, przyjeżdżających z prowincji, 
informujemy, że z dworca kolejo­
wego mogą dojechać tramwajem 
Nr. 5 i wysiąść przy moście dęb­
nickim

Radio krakowskie

H i s t o r i e  d n i a

P IĄ T E K , 4 m arca.
11.40 F ra g m en t z op. „A ida" G. 

V erdi‘ego (p ły ty ). 13.45 Popularny  
koncert symfoniczny z udz. solistów 
(p ły ty ). 14.45 W iad. bieżące. 14.50 
Z twórczości P io tra  Czajkowskiego 
(p ły ty ) . 15.25 L okalne wiad. gospod. 
18.10 Izikalne  wiad. sport. 18.15 Re­
c ital śpiew aczy J a n in y  Szczyglówny. 
A rno  H ein tze  —  akom p. (z Łodzi). 
18.40 Skrzynka ogólna. 18 50 In fo r ­
m acje. 18.55 P rog ram  n a  dzień na-

Hawe prezydium Rady Zw. Zawodowych
W dniu 28.11 br. odbyio się ple­

narne posiedzenie nowoobranego 
Wydziału Rady Zw. Zaw. w Kra-

Wydział Rady Zw. Zaw. wyło­
ni! Prezydium Rady w następują­
cym składzie:

Przewodniczący: tow. Rudolf 
Bator, wiceprzew.: tow. tow. Mie­
czysław Bobrowski, Adam Bujas, 
Edmund Radmacher, sekretarz:

tow. Kazimierz Przybyś, zast. sekr. 
tow. Stanisław Cekiera, skarbnik 
tow. Marcin Łachecki.

Wyłoniono również cztery ko­
misje, mianowicie: kulturalno- 
oświatową, redakcyjną i gospodar 

| cz4-
Ustalono plan działalności orga­

nizacyjnej i oświatowej. Również 
ustalono budżet roczny Rady Zw. 
Zawodowych.

ra n ie  zawiadow co— to n ieładnie
Na lin ii Kraków — Tarnów le­

ży pewna stacyjka, w której za­
wiadowcą jest p. P., będący bar­
dzo wielkim „siużbisfą". Nic byś- 
niy przeciw temu nie mieli, gdyby 
tylko pan P. zechcia! postępować 
tak, jak przewiduje punkt 3- para­
grafu 22 pragmatyki, to znaczy 
„aby był względem podwładnych1 
bezctronnyir, uprzejmym i stanow­
czym".

Naturalnie rozumiemy, że jest 
rzeczą osobistego taktu przełożo­
nego, jak on to postanowienie 
przepisów wprowadzi w życie, w I 
każdym jednak razie przełożony! 
nie może stosować metod, które] 
muszą pracowników denerwować 
przy ich i  tak już ciężkiej i odpo­
wiedzialnej służbie.

Pan P. ma swoistą metodę „ła ­
pania" swych pracowników na za­
niedbaniach, podchodzi skrycie w 
porze nocnej pod posterunki, sta­
ra się pracowników zaskoczyć i 
często doprowadza zupełnie bez­
podstawnie do scysji. I

I Metoda taka dobra jest dla my­
śliwych, gdy podchodzą zwierza, 
którego chcą upolować; dobra jest 

' też i dla wywiadowców, którzy za 
, mierzają osaczyć zbrodniarza. Nie 
! przystoi jednak żadną miarą prze- 
I łożonemu w  stosunku do podwład­
nych, którzy pełnią odpowiedzial- 

' ną i wyczerpującą służbę i  którzy 
mają za sobą po kilkanaście, na­
wet kilkadziesiąt lat służby na od­
powiedzialnych posterunkach, a 
tym samym i odpowiednie doświad 
czenie, co i jak należy czynić, by 
służbę wykonać bez usterek.

Tym razem nie wymieniamy ani 
stacji, ani nazwiska p. zawiadow­
cy, w  przekonaniu, że zmieni on 
swoje postępowanie w  stosunku 
do podwładnych mu pracowników, 
że będzie postępował pod każdym 
względem stanowczo, taktownie i 

i bezstronnie, gdyż tvlko tą drogą 
zaskarbi sobie należyty szacunek 
u podwładnych, a na tym powinno 
mu zależeć. M. K.

SPRYTNE OSZUSTWO. W czasie 
nieobecności domowników do mieszka­
nia dr. Leona Fnehsa przy ul. Garncar­
skiej 5, zgłosił się jakiś osobnik i wrę­
czył służącej list, pochodzący rzekomo 
od córki p. Ix>Ii Fucheówny, z zawodu 
dziennikarki. List zawierał polecenie, 
aby służąca wydała okazicielowi futro 
popielicowe wartości 2.000 zł. Służąca 
niczego nie podejrzewając, poleceni- 
wykonała.

.lak się później okazało p. Fncbsów- 
na polecenia takiego nie dała, pa dla 
ona ofiarą sprytnego oszustwa.

BÓJKA ULICZNA. Na placu Matej­
ki doszło do kłótni, a następnie bójki 
pomiędzy M. Tokarskim. Wł. Srtko i 
Bolesławem Ćwikiem. W czasie bójki 
Tokarski zadał Sitce 2 rany nożem w

P l o t e c z R i  „ C z a s u 11
Nicii imlnmo dlaczego redakcja 

„Czasu." ogromnie interesuje się or- 
gtiidzacją wewnętrzną PPS. W związ 
ku -  ostatnim Walnym Zebraniem 
PPS „Czas" przynosi sensacyjne 
„rewelacje". Pisze „Czas" o rozdźwię- 
kaeh w krakowskiej PPS na tle pre. 
zesury OKR. PPS.

Możemy stwierdzii, że w PPS nie

ma żadnych rozdiuńęków personal­
nych, a „rewelacje" „dobrze poinlor. 
mowanego" „Czasu" zrodziły się w 
głowie redaktora, który, jak  widai 
z notatki, obdarzony jest bujną fan­
tazją.

Szkoda, że p. redaktor swoją fan. 
tazję ogranicza tylko do plotek. Na­
prawdę szkoda.

Ze S tan is ław o  ara
Walczymy o ludzkie warunki życia

Prosimy o umieszczenie odpo­
wiedzi na napaść i oszczerstwo, 
rzucane na nas z ambony cerkwi 
grec.-kat. O.O. Redemptorystów 
w Stanisławowie.

W Stanisławowie przy ul. Gen. 
Pierackiego znajdują się dwa 
związki zawodowe, t. j. Związek 
Robotników Przemysłu Spożyw­
czego i Związek Robotników Prze 
mysłu Skórzanego, których cele 
są ściśle ekonomiczne. Bronimy 
robotników przed wyzyskiem ka­
pitalistów i przemysłowców.

Ostatnio zwróciły się do nas 
pracownice domowe z prośbą, a- 
żebyśmy im pozwolili w  naszym 
lokalu zrobić kilka zebrań, celem

' zorganizowania się i  obrony przed 
wyzyskiem chlebodawców.

Z tej racji 0 .0 . Redemptoryści 
na kazaniu krzyczeli, że zawiązał 
się przy ul. Gen. Pierackiego 
„w ie lk i związek komunistyczny" 
i że tam wciągają „nasze służące".

Więc pytamy wielebnych Oj­
ców, kto jest przestępcą: czy my, 
którzy mówimy: „zapłaćcie uczci­
wie swemu robotnikowi czy robot­
nicy; dajcie im możność ludzkiego 
życia!" — czy ci, którzy mówią: 
„Cierp, módl się i  pracuj"? Chccsz 
to służ za 5 zł. przez cały miesiąc 
po 18 i 20 godzin nadobę!

Nie wolno nas nazywać komu­
nistami dlatego, że walczymy o 
ludzkie warunki życia..

Z  m . a s S a

KRA K OW SK I O D DZIA Ł O K R Ę ­
GOWY N A C Z E L N E J O RG A N IZA . 
C JI INŻY N IER ÓW  R. P-, w skład 
którego  wchodzą a toyarzyszenia : 
1) Stów. Pol. Inżynierów  G óra, i H u­
tniczych, Koło w K rakow ie; 2 ) Zwią 
zek Pol. Inżynierów  Budowlanych, 
O ddział w  K rakow ie; 3) Zw iązek In­
żynierów  Chomików R. P ., O kręg 
krakow ski; 4) Zw iązek Pol. Inży­
nierów  Kolejowych, Koło w K rako­
wie, dokonał wyborów W ydziału 
W ykonawczego Z arządu  Oddziału w 
osobach: Przew odniczący inż. Z. 
S aryusz  Bielski, p ro f. A kad. G óra .; 
zast. przewodn. inż. I. S tella  - Sa­
wicki, p rof. Akad. G óm .; sekre tarz  
inż. T . K ielanow ski; ska rbn ik  inż. 
B. Kopycińskń; z ast. sek re ta rza  inż. 
J .  T o k a rd d ; zast. skarbn ika  inż. 
S t. Paw ełek.

„N A CJO N A LIZM  i RELIGIA".
N a  ten  te m a t w ygłosi redak to r K. 

Grycz - Smiłowski odczyt w  niedzie­
lę 6 bm. o godz. 10.30 przy  ul. J a ­
giellońskiej 10, I p . W stęp wolny.

JA N  M A T E JK O . Odczyt w  Pol­
skie j YMCA w ygłosi Eugeniiusz 
G ep p e rt a r t .  m alarz , w  poniedziałek 
dnia 7 bm. o godz. 19-ej.
W IĄ Z A N K A  P IE Ś N I W ŁO SKICH . 
K oncert w  Polskie j YMCA w  wyk. 
J .  Z ab iegaja, teno ra , odbędzie się 
w środę 9 bm. o godz. 19-ej.

Z TOW. T E CH N IC Z N E G O .
W  K rak . T ow arzystw ie Technicz­

nym  przy  u l. S traszew skiego 28 II 
odbędzie się dziś o  godz. 19 zeb ra ­
n ie , n a  k tó ry m  inż. Sm ereczyński 
wygłosi odczyt n a  tem at: „Teoria 
kucia’1. Goście m ile w idziani.

NA TARGU.
Mieko niezb iersnr litr  18 — 20 gr., 

Śmietana litr  1.00 — 1.20 gr„ Śm!etan- 
ka litr 50 — 60 gr. Ser zwycz. kg. 70— 
00 gr., Masło wybór, kg. 4.00 zł., Ma­
sło stół. kg. 3.80 gr., Masło kuchenne 
kg. 3.40 — 3.60 gr., Jaja świeże sztuka 
6%  — 8 gr. Buraki ćwikł, kg. 10 -
12 gr.. Cebula kg. 25 30 gr., Marchew
kg. 12 — 15 gr.. Pietruszka 25 — 30 gr., 
Seler kg. 35 — 40 gr.. Ziemniaki kg. 
8 — 10 gr., Włoszczyzna kg. 20 — 25 
gr., Gęś żywa set. 5.00 -  7.00 zł., Indyk 
i indyczka szt. 6.00 -  12.00 zł.. Kaczka 
szt. 2.50 — 4.00 zł„ Kura żywa szt. 2250 
— 4.50 gr„ Perlica raf. 2.50 3.00 zł.,
Jabłka komp. kg. 50 — 70 gc„ Jabłka 
stół. kg. 90 -  1.20 gr.. Pomarańcze jal- 
-kie kg. 1.40 — 1.50 gr.. Pomarańcze 
malinowe kg. 1.70 — 1.80 gr.. Cytryny 
szt. 6 — 12 gr.

lewy bok, również i Sitko doznał licz­
nych obrażeń. Wezwane pogotowie prze 
wiozło rannych do zpitala Ubezp. Spo- 
łeronej.

ARESZTOWANIA.
ZATRZYMANI ZOSTALI: U-ibus-: 

Olmer, zam. PI. Groble L. 19, za kra­
dzież w czasie zabawy damskiej toreb­
ki z kwotą 25 Ł, należący do Janiny 
Kaczmarczyk; Hirsch Schlam, kupiec, 
zam. przy ni. Gerltrudy 23, za przywła­
szczenie kilimów wart. 1700 zł., należą­
cych da Pinkusa Hirscha z Gdyni; Izaak 
Danerman, zam. przy nl. Wawrzyńca 
20 i Michał Konieczny, zam. przy ulicy 
Janowa Wola L. 2. pod zarzutem osi- 
łowanej kradzieży kieszonkowej.

OBŁAWA. W czasie obławy przepro­
wadzonej na terenie miasta, zatrzyma­
no 23 osób, poszukiwanych za różne

Dam D zecka  
w Krako ale

Od p-iźilzierniika ub. roku uru­
chomił Dom Dziecka wzorowe 
przedszkole, z którego korzystają 
dzieci od lat 3 — 7. Dzieci prze­
bywają w przedszkolu od 9-ej do 
14-ej w doskonałych warunkach 
higienicznych, pod troskliwą opie 
ką lekarzy i wychowawczyni.

Przy przedszkolu znajduje się 
ogród, z którego dzieci będą ko­
rzystały już w najkrótszym cza-

Przedszkole nosi wybitnie cha­
rakter społeczny i przeznaczone 
jest przede wszystkim dla dzieci 
osób niezamożnych.

Zgłoszenia do przedszkola przyj 
mujs Sekretariat Domu Dziecka, 
ul. Żuławskiego 9 w godz. od 9 
do 13 przedpołudniem

Zyc’e robotnicze
O. K. R. P. P. S. im. I. DA­

SZYŃSKIEGO, KRAKÓW mia­
sto odbędzie konstytuujące Posie 
dzenie we wtorek, dnia 8 h. m., 
o godz. 6.30 wieczorem w lokalu 
przy Al. Krasińskiego I. 16.

Dyżury lekarzy
Dnia i  marca — noe.

Fischer J. — Michałowskiego 1, 
tel. 174-99.

Haas A. — Sarego 10, tel. 126-92.
Broniatowiki A. — Zwierzyniecka 

17, tel. 138-88.
Neuwelt S. — Zamojskiego 28 — 

tel. 124-47.

Co ę?raią w  kinoteatrach
ADRIA: „Pościg za kawalerem" i 

„Bohaterowie morza".
ATLANTIC: „Yoshivara“ i „Panna

BAGATELA: „Gwiazda Riwiery" i 
rewia „Wesołe koszary".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Królo­
wa Dżungli".

„MUZEUM": „Pod dwiema flaga-

PROMIEŃ: „Muzyka dla ciebie".
STELLA: „Pogromcy Indian" i „Przy­

gody rekruta".
ŚWIT: „Pieśniarz Jej Wysokości".
UCIECHA: „Michał Strogow".
WANDA: „Zatańczymy".

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Piątek, dnia 4 marca: „Czemu kła­
miesz najdroższa".

Sobota, dnia 5 marea: „W małym

EUGENIUSZ BODO W BAGATELI.
Występy Eugeniusza Bodo w Bagate­

li w komedii „Ciotka Karola" są wiel-

RECITAL SKRZYPCOWY ADOLFA 
BILLINGA

odbędzie się w Instytucie Muzycznym 
(nl. św. Anny 2) w niedzielę, dnia 6 
marca b. r., o godz. 3-ej wieczór. W 
pr (gramie utwory Tairtiniego, Bacha, 
Mozarta i Tansmana. Przy fortepianie 
prof. Z. Przeorski.

„TOSCA" W OPERZE KRAKÓW- 
SKIEJ.

W najbliższy poniedsiałek, dnia 7 
b. m. wystawia Opera Krakowska arcy­
dzieło muzyki Pucciniego „Toscę", je­
dną z najnlubieńszych i najmclodyj- 
niejszych oper. W partii Cavaradossie‘- 
go wystąpi Leonidas Zachodnik, pierw­
szy tenor opery państwowej w Rydze. 
Tytułową partię śpiewać będzie prima- 
donna opery warszawskiej Wanda Wer 
mińska, jako Scarpia ukaże się Zenon 
Dolnicki. Bilety już są do nabycia w 
kasie teatru.

stępny. 23. Lekkie utwory fortepia­
nowe z płyt.

SOBOTA, 5 marca.
11.40 Gra Carlo Zecchi, fort, (pły­

ty). 13.45 Koncert życzeń z płyt. 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Koncert 
symfoniczny (płyty). 15.15 Pog. ak­
tualna. 15.25 Lokalne wiad. sport. 
18.15 „Jak gospodarowano groszem 
publicznym" na marginesie wykona
nia budżetu gminy m. Krakowa __
rozmowę z Naczeln. Wydz. Finan­
sowego Zarządu Miejskiego dr. Ja­
nem Grabowskim przeprowadzi red. 
Władysław Wasilewski. 18.30 „Mi­
niatury Kwartetu smyczkowego 
Rozgłośni krakowskiej. 18.55 Progr. 
na dzień następny. 23.00,, Płyta za 
płytą..." — muzyka taneczna.

Rad’o śląskie
PIĄTEK, 4 marca.

11.40 Duety z oper włoskich (pły­
ty). 13. Koncert życzeń. 13.15 Zwie­
rzęta ptaki i owady bohaterami opo­
wieści muzycznych (płyty). 14.25. 
Wiad. bieżące. 14.33 Wiad. giełdowe. 
14.35 Wanda Landowska gra Bacha 
(płyty). 18.10 Wiad. sport. 1815. 
Recital śpiewaczy Janiny Szczygłów- 
ny. Arno Heintze — akomp. (z Ło­
dzi). 18.40 Poradnik sport. 18.45. 
„Gaz ziemny i gazociąg" — odczyt. 
18.55 Program na jutro. 23. Koncert 
muzyki operowej (płyty).

SOBOTA, 5 marca.
11.40 Gra Carlo Zecchi — forte­

pian (płyty). 13.00 Koncert życzeń. 
13.15 Muzyka obiadowa. Wykonaw­
cy: śląska Kapela Ludowa pod dyr. 
Kazimierza Korczaka. 14.25 Wiad. 
bieżące. 14.35 Enzo de Muro Lonian 
to (płyty). 18.10 Wiad. sport. 18.10 
„Przy szklenlcy i przy lutnicy" — 
wieczór humoru staropolskiego w 
wykonaniu artystów Teatru im. Sta 
nisława Wyspiańskiego w Katowi­
cach. 18.45 Pogad. aktualna. 18.55 
Program na jutro. 23.00 Melodie lu­
dowe i  żołnierskie (płyty).

Kronika Bielska, Białej i okolicy
Oddział Biała, ul. Komorowits 4

Bezrobotni protesiuią przeciwko odrabianiu 
zapomóg

Pomoc zimowa, na którą s k i i - l1 
da datki cale społeczeństwo, jest
minimalna. Nie osiąga ani w po­
łowie normy, ustalonej na głowę 
bezrobotnego przez wojewódzki 
komitet. Z czego więc mają żyć 
masy bezrobotnych?

W naszym okręgu również zmu 
sza się bezrobotnych do odrabia­
nia danej im jałmużny. Bezrobot­
ni chcą pracy, ale za zapłatą. 
Brak ubrań i obutyia, oraz nie- 
opalane mieszkania (o ile małe 
izdebki można tak nazwać) stoją 
również na przeszkodzie wykony- 
yaniu odróbki.
(M agistrat bialskij!) zażądał, by 

bezrobotni odrabiali udzieloną im 
dotychczas pomoc, grożąc w prze 
ciwnym razie wstrzymaniem dal­
szej pomocy i skreśleniem ich do 
pracy w sezonie(l) Zarządzenie to 
zmusiło bezrobotnych do zbioro­
wego protestu. W tym celu odbyli 
oni dnia 18 lutego b. r. zgroma­
dzenie na którym omawiali swój 
los.) Po spokojnych lecz pełnych 
goryczy obradach uchwalili nasię 
pującą rezolucję:

1) Zebrani protestują przeciwko 
przymuszaniu bezrobotnych do od­
rabiania t. zw. pomocy zimowej.

2) Zebrani domagają się stanow­
czo przyznania wszystkim bezrobot­
nym zasiłków ustawowych, bez po­
trzeby wykazania się 13-to tygo­

dniowym zaświadczeniem, t.  j. 78 
dniami przepracowanych poprzednio 
12-tu miesięcy w przedsiębior­
stwach prywatnych, — ponieważ 
bezrobotni zatrudniani są  przeważ­
nie tylko przy robotach publicznych 
i samorządowych; nie są  w stanie 
wykazać się wymaganymi zaświad­

czeniami, a  tym samym pozbawieni 
są  ustawowego zasiłku bezrobocia 
I pozostają wraz z rodzinami bez 
środków do życia.

3) Domagają się rozszerzenia I 
wczesnego rozpoczęcia robót publi­
cznych, celem zatrudnienia wszyst­
kich bezrobotnych, a  w razie braku 
pracy — przyznania im stałych za­
siłków — tak, aby wysokość zasił­
ku wystarczyła na minimalne wy­
żywienie ich rodzin.

4) Domagają się rozpoczęcia cner 
gicznej watki z lichwą i wszelkimi 
spekulantami żywnościowymi.

5) Oświadczają, iż mają zdrowe 
ręce do pracy 1 chcą, by dano im 
pracę i zarobki, które wystrezjły- 
by na całoroczne utrzymanie i przy 
odzienie ich rodzin, a  wówczas oka- 
że się, iż potrafią ponieść sami swe 
obowiązki rodzinne.

Uchwaloną rezolucję delegaci 
bezrobotnych doręczyli mie sco- 

I wym władzom i z niecierpliwo­
ścią oczekują od miarodajnych 

1 władz uwzględnienia ich postula- 
ów. Wszak mają prawo do życia

Redaktor odpowiedzialny L U D W  IK W LNTbKOK. Odbiło w drukarni Sp Nakladowo-V» ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, W arecka 7.


